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(My) Wszyscy kurs iści szkół ofi­
cerskich w Niemczech, odbędą w tych
lnach pielgrzymkę do poboj owiska bit­

wy pod Tannenbergiem. Generał
liiauchitsch przerywa swój urlop, by u
sióp pomnika Hindenburga, przemówić
efa narybku oficerskiego. Nastroje mini­
sUrstwa woj ny odzwi er ci edla w tym
: iązku prasa berlińska, z apowi adająca.

celem manifes acji jest z adok um en­

t wanie gotowości „powtórzenia Tan ­
'ne nbe rgu" .

Następna, jesz cze sze rz ej zak roj ona
oczystość pod Tannenbergiem, zu­

\działem polityków i przywódców partii,
oraz autochtonicznych Pr usa ków wsc ho­

dni ch, prz ygotowy waną jest na dnie 23
i 24 sierpnia, by uczcić zwycięstwo nad
Rosjanami (symbolizowa nego pr zez

cmcy jako zwycięstwo nad s łowi an

<:czyzną i odwet za Grunwald — przyp.
Red .) dokład nie w tych samych dnia ch,
ir których przed 25 laty zostało odni e­
si one.

W uroczystości tej, według pogłosek,
'biegających Niemcy, wziąć ma udział
sam Hitler i w tym związku podsy cana
fzez propaga ndę oficjalną fama, zapo ­
wiada już dzisiaj, że „Fuhrer" przy tej
spo sob ności rzecze rozstrzygające słowo
dla przyszłości Gdańska. Oczywiście
są to tylko pogłoski, nie możliwe do
sprawdzenia, raz jeszcze ilustrujące
brak jakiegokolwiek kontaktu z górą
rządzącą niemieckiej opinii publicznej,
bawiąc ej się w coraz to nowe zgadywa­
ni a.

To też jedyną rzeczą, którą prze wi­
dzieć można nieomylnie jest to, że z
^nicem sierpnia atmosfera międzynaro­
dowa zagęści się ponownie, poni eważ
widoki jakichkolwiek rozmów na dal są
i zdaje się pozostaną ró wne zeru.

Nadch odzą cy wi ęc ok res sz eścioty­

todni owy, cechować będzie potęg owani e
siq z tygodnia na tydzień tych niemiec­

kich wysiłków, które dają wrażenie os ią­
gnięcia przez nie gotowości woj ennej.

Pod tym kątem widzenia prz epr owa­
dza się dzisiaj żniwa w Niemczech, for­
lyfikuje wyspę Helgoland i wybr zeż a

żorskie, rek wir uje sam oc hody pry wat­
ne, (w związku z powoł ani em rezerwi­
*iów w sierpnia na manewry), wykań­
c 'a gwałtownie au tostr ady Berlin —
Wrocław — Bytom i Wrocław — Brno
Morawskie — Wiedeń i wreszcie z apo­
wiada na koniec lipca ćwiczenia prz e­
c>u>lotnicze w Berlinie na skalę dotych­
*ZQS niebywałą.

Wszystko totvyrobić maw świ eci e

Prz eko nani e, że Niemcy zdobyły się z
fa/q determinacją na ostatni wysiłek o­
*'qgrrięcia gotowości wojennej, by zto­
"'<" z niej użytek... Czy świat z tego sta­
"" rzeczy wyciągnie wnioski, jakich pra­
gnęłyby Niemcy, to rzecz inna.

LONDYN. 21. 7.

Rozmowom generała sir Edmunda Iron­
side z Marszalkiem Śmigłym-Rydzem. z
przedstaw idolami polskiego sztabu gene­
ralnego, ministrem Spraw Wojskowych i
ministrem Spraw Zagranieznyeh. przypi­
suj e się tutaj olbrzymią donio­
słość.

Wszystkie dzienniki londyńskie
przynoszą, o pobyeie gen. Ironside obszer­
ne sprawozdania. Sama wizyta jest aktem
solidarności obu armii, który znajdzie po­
nowny swój wyraz w rewizycie w Londy­

nie Marszalka Śmigłego-Ry­
dza.

Brytyjski inspektor armii chce zorien­
tować się nie tylko w itanie i sile armii
polskiej, lecz w potrzebach dalszego
dozbrojenia z pomocą Anglii
Głównym punktem jego rokowań są kwe­
stie strategiczne i kooperacja sztabów ge­
neralnych, w wypadku wojny.

Mówi się o tym. że utworzony zostanie
stały komitet obu sztabów g e­
n er a Inych. który możliwie z udziałem
Francji, dbać będzie o koordynację zarzą­
dzeń obronnych tych trzech państw.

WARSZAWA, 20. 7. PAT,
Gen. Ironsid* opuścił dziś rano War­

szawę, udając się w drogę powrotną do
Anglii specjalnym samolotem przez Gdynię
i Kopenhagę. Na lotniska Okęcie pożegna­
li gościa angielskiego inspektor armii gen
Norwid-Neugebauer, szei sztabn główne­
go gen. Stachiewicz, gen. Regulski, gen
Kalkus oraz szereg wyższych oficerów, po­
nadto przedstawiciele amabasady brytyj­
skiej i francuski attacne wojskowy gem.
Musse. Asystowała przy tym kompania ho­
norowa lotnictwa z orkiestrą oraz delega­
cja Związku Murmańczyków ze sztanda­
rem.

Porozumienie sztabów
angielskiego i sowieckiego?

Obsługa Specjalna bowcami rosyjskimi i angielskimi. Do tej „Times4' wyraża przekonanie, że powf­
LONDYN, 21. 7. (F) pory nie było żadnych rozmów między an. ne rozmowy gen. Ironside w Warszawie

„Times" donosi, że w najbliższej przy­ gielskim ministrem wojny a szefami armii znajdą swój „ciąg dalszy" w Moskwie,
szlości dojdzie do rozmów między szta­ sowieckiej.

Mussolini nakłania Hitlera
do rezygnacji z roszczeń do Gdańska

Gdańska i utrzymanie obecnego „status odpowiedzi, jednakże sugestie ugodowe
quo" przynajmniej do roku 1914. Podob­ rzecznika Mussoliniego zrobiły na nim dn>
no Hitler nie udzielił dotąd definitywnej że wrażenie.

W OBAWIE PRZED PRAWDĄ
Surowa cenzura listów w Rzeszy

LONDYN, 21. 7. PAT.
Agencja Reutera dowiaduje się z Me­

tzu. że wszelka korespondencja przybywa­
jąca do Niemiec z Francji lub Anglii pod­
dawana jest w niemieckich urzędach pocz.
towycb ua zachodniej granicy Rzeszy nie­
zwykle surowej kontroli. Wszystkie listy
są prześwietlane i w razie najmniejszych
podejrzeń, że zawierać mogą wiadomości

o charakterze politycznym — otwierane \
konfiskowane.

Podobna kontrola stosowana jeat wo­
bec listów wysyłanych z Rzeszy na zachód
i dotyczy ona przede wszystkim korespon­
dencji, pochodzącej z okręgów Saary,
Akwizgranu. Kolonii i in. ośrodków za­
chodnich Niemiec.

NIEMCY CHCĄ BRONIĆ... PRUS WSCHODNICH!

Minister Dino Alfieri

Obsł uga specjalna
PARYŻ, 21. 7. (F)

Jedna z agencyj francuskich przynosi
wiadomość z Rzymu, że minister wioski
Alfieri, który był z wizytą w Niem­
czech, spotkał się w Monachium z Hitle­
re m.

Minister Alfieri sugerował Hitlerowi
pokojowe zal atwieniesp rawy
Gdańska, podając te sugestie jako ży­
czenie Mussoliniego.

Duce miał gorąco zalecać Hitlerowi nie
wszczynanie agresywnej akcji z powodu

Tel egr am te la sny
LONDYN, 21 7 PAT

W angielskich kolach politycznych z pe­
wnym odcieniem humoru przyjęto przemó­
wienie gen. Drauchitscha, głównodowodzą­
cego armii niemieckiej, wygłoszone do pod­
chorążych w Tannenbergu. W pr7emówie­
niu tym gen. Drauchitsch podkreślił potęgę
armii niemieckiej i oświadczył, że armia ta

gotowa jest... bronić Prus Wschodnich, te
wojny nie chce, ale Prus Wschodnich bodzie
bronić. (I)

W angielskich kolach politycznych pod­
kreślają fakt. że gen. Brauchitscr niepotrze­
bnie mówił o konieczności obrony granic
Prus Wschodnich, gdyż nikt Prus Wschod­
nich nie chce zajmować, ani też nie żąda od­
dania ich przez Rzesze.

KREDYTY DLA KUPIECTWA
ŚLĄSKIEGO

WARSZAWA, 21. 7. PAT .
Rada zawiadowcza P. K . O . uchwaliła przy­

znać specjalne kredyty dla drobnego kupiec­
twa na Śląska 1 na Pomorza. Kredyty zostaną
uruchomione jeszcze w tym miesiącu i będą
rozprowadzone za pośrednictwem oddziałów p
K. O. w Gdyni i Katowicach.

RADA MINISTRÓW

Tel egr am v>ła *nv

WARSZAWA, 21. 7. (w)
W piątek przed południem pod przewodnie

twem Pana Premiera gen. Sławoj - Składkow­
skiego odbyło się posiedzenie Rady Ministrów,
na którym rozpatrzono caty szereg spraw bie­
lących.
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Długodystansowe loty eskadr brytyjskich
budzą niepokój w Niemczech

BERLIN, 21. 7 . PAT.
Długodystansowe loty bombowców

francuskich i angielskich nie dają spokoju
opinii niemieckiej. Chcąc przeciwdziałać
silnemu wrażeniu, jakie loty te wywołały
w społeczeństwie niemieckim, czy nniki
kiarujące propagandą tłumaczą fakt odby­
wania tyci lotów „niepokojem i nerwowo­

ścią" zachodnich mocarstw. Niemcy takich
lotów rzekomo odbywać nie potrzebują —
oświadczył dziś w propagandowej audycji
radiowej b. szef sztabu lotnictwa legionu
Kondora — ponieważ są spokojni.

Z wielkim rozgłosem wykorzystuje sie
tez podróż inspekcyjną marsz. Goeringa
w rejonie fortyfikacji zachodnich dla prze­

ciwdziałania wrażeniu wywołanemu lotami
angielskich bombowców nad Francją. Pra­
sa powtarza w wielkich tytułach, iż
„marsz. Goering powiedział, że zachodnia
strefa obrony przeciwlotniczej jest nie do
przebyci a".

Nadzór czy współpraca
fachowców niemieckich w rumuńskiej gospodarce

rolnej
BUKARESZT, 21. 7. PAT .

W dniu wczorajszym podpisano tu pro­
tokół do zawartego w kwietniu br. rumuń­
ako-niemieckiego układu handlowego. Pro­
tokół zawiera postanowienia wykonawcze
do powyższego układu, przewidując:

1) współprace fachowców niemieckich
w zakresie podniesienia jakości zasiewów
f zbiorów w rolnictwie rumuńskim oraz w
zakresie gospodarki mlecznej.

2) współprace fachowców niemieckich
w dziedzinie ogólnego rozwoju przemysłu
rolniczego,

3) stabilizacje eksportu rumuńskiego
do Niemiec drogą przyjęcia stałych cen i
stałych dużych ilości produktów rolnych,
jak również ewentualnych awansów dla
poszczególnych producentów.

W zamian za rumuńskie produkty zbo­
żowe i mleczne. Rzesza zobowiązuje się
dostarczać odpowiednie ilości materiału

dla urządzeń przemysłu mleczarskiego,
winnego oraz destylacji spirytusowej.

Podróż króla Karola
BUKARESZT, 21. 7. PAT.

Król Karol na pokładzie swego pry­

watnego jachtu, któremu towarzyszy tor­
pedowiec, wypłynął z Konstancy na 10­
dniową podróż przez Dardanele na wody
greckie.

Okręty niemieckie przemycają żydów
LONDYN, 21. 7. PAT .

„T im es", nawiązując do wczorajszej de­
baty w izbie gmin na temat Palestyny, wy­

raża przypuszczenie, że projektowany po­
dział Palestyny na 2 autonomiczne prowin­
•K żydowską i arabską, mógłby być uwa­
żany za etap wstępny do przyszłej fede­
racji ludów, zamieszkujących Palestynę i
kraje sąsiednie.

Omawiając sprawę nielegalnej imigracji
łydowskiej do Palestyny, dziennik wyraża
pogląd, że władze brytyjskie winny zwró­
eie baczną uwagę na to, jakie czynniki
kryją się za organizacją nielegalnej imigra­
cji. Jest rzeczą stwierdzoną — pisze „Ti­
mes", że większość statków, które przy­

woziły do Palestyny uciekinierów żydow­
skich. były to przeważnie statki niemiec­
kie, płynące pod obcą flagą. Należy zasta­
nowić się — konkluduje dziennik — czy
nie ma się tu do czynienia z akcją niemiec­
ką, mającą podwójny cel: pozbycie się nie­
pożądanych żydów i wzbudzenie w opinii

do Palestyny
świata przekonania, iż rząd brytyjski nie
dotrzymuje swych obietnic wobec ludno­
ści arabskiej.
POMOC FINANSOWA DLA ŻYDÓW­

EMIGRANTÓW
LONDTH, 20 7 PAT

W zawiązku z pwędzeń.om międzynarodo­
wego kom;tetu „ev ańsk ego" pomocy uchodź­
com z Niern.ee, obradującego obecnie w Londy­

nie nad zorganizowaniem funduszu dla finanse­
wan.a em.gracji uchodźców celom os: od len a ich
na terenach zamorsk eh. rząd brytyjsk pow­
ziął doniosłą deryzję, zmerzająca do poparcia
niedostatecznych prywatnych fnndnssów i fon­
dunów państwowych rsądów sainterssowsnych­
Odyby nne rządy gotowe były wspMuczrstni­
czyć w tak.m projekcie, rząd brytyjsk podejmie
inicjatywą, proponując w tym celu odpowiedni
plan.

Osadzenie Cyganów
w obozach koncentracyjnych

WIEDEŃ, 21. 7. PAT.
W Burgenlandzie przeprowadzono w

tych dniach z rozkazu władz partyjnych
obławy na Cyganów zakrojone na bardzo
wielką skalę. Silne kordony żandarmerii
i policji otoczyły całe wioski cygańskie,

których mieszkańców pomimo rozpaczli­
wej obrony wywieziono samochodami cię­
żarowymi do obozu koncentracyjnego w
Styrii, skąd wysłani być mają do obozów
pracy. Liczba przeznaczonych na wysył­
kę Cyganów wynosi 4 tys. osób.

S-letni władca milionów dusz
CZUNGKING, 21. 7. PAT .

Czternastym Dalaj Lamą, władcą Ty­
betu i duchowym przywódcą milionów
wiernych wyznawców laraaizmu, zamiesz­
kujących Tybet, Mongolię i rozsianych po
całych Chinach, został proklamowany mło­
dy pięcioletni syn wieśniaka z małej wio­
ski znajdującej się w zapadłym zakątka
prowincji Kokonor.

Poszukiwania nowego Dalaj Lamy trwa­
ły 5 lat. Jak wiadomo, poprzedni władca
Tybetu zmarł w roku 1933. Następcę jego
odnaleźli mnisi i jasnowidze tybetańscy w
Taherasu w prowincji Kokonor.

Obecnie nowy Dalaj Lama znajdują się
fłiż w drodze do Tybetu. Towarzyszą mu
specjalni posłowie, którzy przybyli z Lhas­
sy i przedstawiciele chińskiego rządu na­
rodowego. Rząd chiński przeznaczył sto
tys. dolarów na podróż młodego Dalaj La­
my, oddając do jego dyspozycji liczną świ­
tę i oddział wojska. Wszyscy Iamowie mo­
dlą sią obecnie za pomyślność podróży no­
wego władcy. Młody Dalaj Lama jest, we­
dług opowiadań osób, które go widziały,
cichym, spokojnym, bardzo opanowanym
dzieckiem o przenikliwych oczach. Na za­
dane mu pytania odpowiedział po chińsku,
wymieniając swój wiek i nazwisko. Na in­
ae zapytania odpowiadał milczeniem, lub.

CZY CHCESZ, BY BIEDNE DZIECI
pozbawione były słońca na koloniach
letnich? Jeśli nie — wpłać zaległe
iwiadc zenia na Pomoc Zimową.

przeczącym ruchem głowy. Wyznawcy la­
maizmu, jak wiadomo, wierzą, iż dusza
zmarłego Dalaj Lamy wcieliła się w tego

chłopca, który urodził się dokładnie w
chwili śmierci poprzedniego władcy Ty­
betu.

­ooo­

Pożegnanie dziennikarzy
litewskich

WARSZAWA, 21. 7. PAT .
Dziś o godz. 0,16 odjechała do Kowna

bawiąca od dwóch tygodni w Polsce wy­

cieczka dziennikarzy litewskich. Opuszcza­
jących Polskę kolegów litewskich żegnali
na dworcu przedstawiciel M. S . Z. radca
Miłaszewski oraz liczni reprezentanci pol­
skiego świata dziennikarskiego z preze­
sem Zw. Dziennikarzy R. P. płk. Wyżeł­

Ścieżyńskim ł dyrektorem A. T . E. Kem­
pliczem na czele.

Przed ruszeniem pociągu, członkowie
wycieczki wraz z jej kierownikiem red.
Deliunikaitisem wznieśli chóralny okrzyk
na cześć kolegów polskich, z którymi na­
wiązali w ciągu swego czternastodniowe­
go pobytu bliskie i serdeczne kontakty.

Nawrót fali antypolskiej
propagandy w Rzeszy

BERLIN, 21. 7 .
W ciągu ostatnich 24 godzin zanoto­

wać należy silne wzmożenie propagandy
antypolskiej na łamach prasy niemieckiej
Jednocześnie jednak dzienniki całkowicie
przemilczają nadal sprawę rep atria cji
mniejszości niemieckiej z terytorium górnej
Adygi.

Ze strony ministerstwa propagandy w
ogóle nie poczyniono dotąd żadnych prób
wytłumaczenia niemieckiej opinii publicz­

nej powodów zamierzonej „dowolnej" re­
patriacji mniejszości niemieckiej z Tyrolu
południowego, która to mniejszość liczy
ponad 200 tys.

Według informacji nieoficjalnych, repa­
triacji do Rzeszy podlegać będzie około
220 tys. Niemców tyrolskich, z których
większość należy do rodzin osiadłych w
południowym Tyrolu od kilku wieków.
Pierwsza partia repatriantów obejmie 8 do
10 tys. Niemców tyrolskich.

Hiflionu/ę
wszelkie roboty Izolacyjne wodo- I ognio­
odporne skwatermltem jak: Izolacja schro­

nów, basenów, piwnic oraz wszelkich
objektów budowlanych

in>. Sukiennik
Sp.zo.o.

$*op#eftl« «- . 1,­1. 212-24

Koncert Kiepury
w Gdyni

GDYNIA, 21. 7. PAT .
W niedzielę 23 bm przyjeżdża tu Jan

Kiepura, który we wtorek 25 wieczorem
wystąpi z koncertem na Placu Grunwaldz­
kim.

Całkowity dochód z koncertu znakomi­
ty śpiewak przeznacza na Fundusz Obrony
Morskiej .

3 TRANSATLANTYKI POLSKIE
SPOTKAJĄ SIĘ W GDYNI

ODTNU, 21 7 PAT
Z końcom typndn a nas-tąp' w Odym nas)

kie w tym porc e spotkanie trzech tranaatlanty.
kew poUkloh. W pa tek rano buwio-m wraca z
8-m o dn owej wyc »v/k do Antwerpi i Londy­
nu „Batory". Isjft Bienefo dn.a w połudne
przychodź, po raz p.erws/.y zo stoczni w Naks.
kow do swepo portu macierzystego motorów ee
„Chrobry", a w sake*] rano wraca z N owego
Jorku m/t „Piłsudski", przyw">ąc około 300 pa^
eaaerea

KS. JULIANA HOLENDERSKA
OCZEKUJE DRUGIEGO POTOMKA

HAOA, 21 7 PAT.
Do pałacu księżnej Jul.any w Soestd.jk. c ­

ezekującej w s.rrpnu r. b rozw.ązama, przy­

był nadworny lekarz i pozostanie tam na sta­
łe do chwili rozw ązan.a W całej zaś Holandii
czyn ą się już teraz przygotowania dla nroesy
stego obchodu nrodiin nowego potomka doma
Orańskiego. Rząd holender*k. wydał rozporzą­
dzenie, mocą którego dzień urodzin nowego po­
tomka księżnej Jul any i księcia Bernarda bę­
dzie m.ał charakter św ęta narodowego W ra­
zie gdyby urodziny nastąpiły w medz.ele,
świętem narodowym będz.e poniedziałek.

Dzieje portu
na rzece Świętej

KOWNO, 21. 7. PAT.
„Lieturos Zinios", opisując dzieje por*

tn na rzece Świętej zaznacza, że sprawą
rozbudowy portu zajął się przed trzecim
rozbiorem Polski Franciszek Piłsudski,
lecz nie mógł on jednak wprowadzić w
życie swoich planów.

Tunel pod La Manche
PARYŻ, 21 7 PAT.

Na tlo ostatnich coraz ściślejszych kontak­
tów francusko-angelsk eh, w kołach parlamen­
tarnych Francji i w opinii publicznej na
nowo odżyła dawna koncepcja zbudowania ta­
neln pod kanałem La Manche, któryby zapewnił
bsspoirsdnią komunikację kolejową Pary* —
Londyn. Specjalnie utworzone w swoim czasie
stowarzyszenie dla zbudowania kolei podmor­
skiej, prowadzącej tunelom z Francji do Anglii,
na nowo podjęło swą działalność i postanowiło
rozwinąć szerszą akcję publiczną na terenie An­
glii i Francji na rzecz uzyskania od obu rządów
koncesji na budowę tej kolei, której plany ao­
staJy dosyć szczegółowo opracowane.

MANEWRY FLOTY SZWEDZKIEJ
OSLO, 21. 7. PAT.

Głównodowodzący floty norweskiej admirał
Diesen udał S;Q z portu Stavanger na pokład
pancernika szwedzkiego „Gustaw 6" w celu
wzięcia udziału w manewrach floty szwedzkiej,
które odbędą się m.ędzy Slavangorem wzdłuż
brzegów norweskich i szwedzkich do Stroemsta,
położonego na granicy norwesko-szwedzkiej W
manewrach bierze udział poza tym pancernik
„D rott nmg" i „V,ctona", jeden lotniskowiec '.
flotylla łodzi podwodnych Manewry potrwają
do końca tygodnia Wbrew pogłoskom flota nor­
weska udziału w tych manewrach me weźmie.

RASKOLNIKOW WYJĘTY SPOD
PRAWA

MOSKWA, 21. 7 PAT .
Dnia 17 lipca trybunał najwyższy ZSRR roz­

patrywał sprawę, b. ambasadora ZSRR w Buł­
garii Raskołnlkowa i ustalił, i* zdezerterował
on ze swego posterunku, przeszedł do obozu
wrogów ludu i odmówił powrotu do ZSRR
Zgodnie z artykułami 319 i 320 kodeksu postę­
powania karnego, jak również zgodnie z usta­
wą z dnia 21 listopada 1929 „o wyjedu spod
prawa funkcjonariuszy — obywateli ZSRR u
granicą, przechodzących do obozu wrogów kla­
sy robotniczej i chłopskiej i odmawiających po­
wrotu do ZSRR. trybunał najwyższy wyjął Rasr
kolnlkowa spod prawa.
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Nitra, w lipcu.
Słowacja przeżywa teraz bardzo

ciężki okres, którego tragizm jest o tyle
głębszy, że to państwo utraciło fakty­
czną niepodległość, będąc już na jej
progu.

Wkrótce po zajęciu Czech i po ich
bezprzykładnym ogołoceniu w prasie
niemieckiej ukazały się pierwsze prób­
ne balony w postaci korespondencji z
Bratysławy, powątpiewających o zdol­
ności Słowacji do samodzielnego bytu.

Naród upojony wolnością nie zwra­
:ał na to uwagi i Niemcy wyzyskali u­
niejetnie ten nastrój: podsycając tarcia
wśród Słowaków, dążących do rządze­
nia państwem, opanowali stopniowo
tych, którzy mieli stać się w bliskiej
przyszłości powolnymi narzędziami w
ich rękach. Nie żałowali pieniędzy, pu­
ścili w ruch swój doskonale zorganizo­
wany aparat propagandowy i wreszcie
przekonali szerokie warstwy ludności
nie orientującej się w ogóle w polityce
i obałamuconej przez dobrze opłac a­
nych agitatorów z inteligencji słowac­
kiej, że Niemcy są jedynymi naprawdę
bezinteresownymi przyjaciółmi w sk rze­
szonego państwa.

Dalej poszło gładko. Pod pozorem
obrony Słowacji przed zakusami zabor­
czych sąsiadów — „głównie Polski" —
Niemcy obsadzili oddziałami swej armii
najważniejsze ośrodki Słowacji; prze­
organizowali i całkowicie sobie podpo­
rządkowali jej siły zbrojne z Gwardią
Hlinkowską na czele, usunęli z kraju je­
dnostki, które próbowały otworzyć na­
odowi oczy na cel i sens tych pociąg­

ni ęć.

Otrzeźwienie nastąpiło dopiero wów­
czas, gdy Słowacja utraciła resztki sa­
modzielności i znalazła się pod surową,

Jiia chwilę niesłabnącą kontrolą najeźdź­
ców, gdy konstytucja stała się bezwar­
tościowym świstkiem papieru, a prywa­
tna własność fikcją.

Teraz Niemcy tu są panami, a po­
nieważ poczynają sobie zupełnie tak sa­
no, jak w Czechach, więc w narodzie
rośnie gniew przeciw nim i przeciw wła­
snemu rządowi, który go zaprzedał
Niemcom.

Niemcy ogałacają kraj bez najmniej­
: zej żenady i na różne sposoby wyciska
ią pieriądze z ludności, a jeśli unikają
całkowitego zrujnowania kraju, to ze
względu na to jedynie, że w ich progra­
mie eksploatacja Słowacji przewidziana
jest na szereg lat.

Oto garść faktów.
U mojego znajomego, bogatego go­

spodarza, pana K., Niemcy zarekwiro­
wali z46krów —42, z 16koni — 15.
V zamian za to p. K . dostał traktor, któ­
ry powinien spłacić ratami po potrące­
niu z jego ceny bardzo skromnej należ­
ności za zajęte bydło i konie; oprócz
kego p. K . otrzymał nakaz sprawozdania
[nawozów sztucznych. Oczywiście, z Nie­
pniec i za gotówkę.

Podobne rekwizycje dotknęły wszy­

tkich gospodarzy, przy czym biedniej­
hzych łączono w grupy i „obdarzano"

•traktorami do wspólnego użytku.
I Z kolei przymusowemu wykupowi u­
łegły zapasy zbóż i sierści. Nie lepiej

rzedstawia się sprawa zbiorów tegoro­
znych. Według obliczeń rolników, w

łraju pozostanie zaledwie 20 proc, re­
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KS. ARCYBISKUP EDWARD ROPP
POWAŻNIE ZANIEMÓGŁ

POZNAŃ, 21. 7 . KAP.
Przebywający w Poznaniu i niedomagają­
od dłuższego czasu ks. arcybiskup metro­

'lita mohylewski E. Ropp, ostatnio zapadł na
palenie płuc i pozostaje w szpitalu ss. Eli ­
ltanek przy ul. Łąkowej. Stan chorego budzi
­Pokój ze względu na jego sędziwy wiek.
^arcybiskup Ropp rozpoczął bowiem 88 rok
>cia i jeset sterany ciężkimi doswiadczenia­
'«• których zaznał jako biskup wileński i jako

Pu|ropoIita Rosji na długoletnim wygnaniu w
Poafl podczas przewrotu bolszewickiego. Ka.
Arcybiskup pozostaje obecnie pod opieką dra
1 "szewskiego, lekarza internisty aióatr Elżbie­
tanek.

(Kereapcndezic/a wlamna)

szta powędruje do zgłodniałych Nie­
miec. Oprócz zboża wywóz obejmie tak­
że okopowiznę i owoce.

Ludność jest bezsilna, a wszelkie in­
terwencje u własnego rządu pozostają
nawet bez odpowiedzi.

Na zakończenie ciekawy szczegół,
dotyczący koni, nawiasem mówiąc, sku­
pywanych przez Niemców w dużych ilo­
ściach, zwłaszcza w państwach, które
nie stanęły otwarcie po stronie przeciw­
ników osi Rzym — Berlin.

Przed zajęciem Sudetów Hitler ka­
zał zmotoryzować do tej akcji jeszcze
kilka dywizji. Rozkaz wykonano, ale

pomysł „współczesnego Napoleona" o­
kazał się w skutkach bardzo nieszczęś­
liwy: pośpiesznie zbudowane maszyny
rozpadajły się nawet, tarasując drogi;
oddziały obsługi kolumn samochodo­
wych nie mogły sprostać zadanion
wskutek małej liczebności, poważnie
szwankowało zaopatrzenie w paliwo i
smary.

Według zdania mjra S., byłego ofi­
cera Sztabu Głównego armii czeskie5

,
Niemcy mieli by wiele trudności, gdyby
Czesi stawili zbrojny opór.

Kto wie, czy ten szczegół nie zawa­
żyłby na ich istnieniu. iB.

Rużombe rk, siedziba zmarłego wo dza Słowaków ks. Andrzeja Winki

P&fyłeama lekąa
Prowadzo ne w Moskwie r okowa nia

angielsko ­ sowi eckie , wbr ew 'erwot­
nym optymistycznym głosom prosy za­
granic znej prz eci ąg ają się nadmiernie,
rzucając jaskrawy snop światła na sta­
nowisko Rosji Sowieckiej w stosunku do
bieżących zag adni eń połUyki międzyna­
rodowej i na taktykę, którą to państuo
st osuj e.

Jeżeli stanowisko Moskwy wywoła ­
ło rozczarowanie na zachodzie, to nas
ono na pewno nie zaskoczyło. Sąsi adując
od wsch odu bezp ośr ednio z Rosją, z na­
my ten kraj i ten naród lepiej, aniżeli
czynnik' decydujące i oointa publiczna
państw zachodnio • euronejskich i wie­
my dobrze, czego można się po nim spo­
dzie wać.

Pocz ątkowo Sowi ety uzależniły za­
warcie układu z Anglią i Francją, od
z agwa rant owania przez te państwa ich
granicy daleko ­ wsch odni ej . Koncepcj a
ta została przez Anglię odrzucona, po­
nieważ Anglia nie zamierzała wychodzić
w rokowaniach poza teren europejski. Na
st ępni e Sowi ety wysu nęły s prawę
państw bałtyckich. Zażądały mianowi­
cie, ażeby państwa, układające się (An­
glia, Fra ncj a. Rosja) adzieliły państ­
wom bałtyckim gwarancji na wypadek
be zpoś redni ego ich zagrożenia. To no­
we żądanie sp owodo wało poważne tru­
dności w rozmyli ach moskieu skich.

Mimo zasadniczych zastrzeżeń, ja­
kie budziły propozycje rządu Boni ec ­

kiego, Anglia pr agnąc jak n ajprędzej
dopr owadzić do porozumienia, przyjęta
na koniec sowiecki postulat. Wówcz as
/ednak powstały noiJe trudności ponie­
waż rząd sowiecki wysunął żądania je
szcze dalej idące, które zdają się wska­
zywać, że niebezpieczeństwa, jakie kry­
ły się w sowieckimi postulacie bałtyc­
kim, nie były urojone. Sovieiy bowi em

wy sunęły waru nek, ażeby gwarancj e u­
dzielone państwom bałtyckim obejm o­
wały nie tylko zagrożenia bez poś red nie ,
ale również i pośredni*. Zdaniem So­
wietów, powi nny one obejmować takie
wypadki, jak zrr.iana rządu w którymś

z państw bałtyckich, dokonana pod pre­
sją zewnętrzną, łub związanie się jedne­
go z tych państw daleko idącymi 'kła­
dami handlowymi z Niemcami. — Prz y­
jęcie tego warunku dał oby Sowiet om

zup ełnie wy raź ną możność ingeren^.i w
osunki wewnętrzne państw bałtyckich

i uzależniło te państwa od Moskwy. —
Nic też dziwnego, że rokowania po tak
długim okresie czasu znalazły się nie­
omal w fazie wstępnej. — Wydaje się.
że Anglia i Francja nie pójdą już na ża­
dne ustępstwa. Strony układające się
będą musiały zrezygnować z s zer okiego
porozumienia angielsko ­ francu sko ­ so­
wi eckiego, ograniczając się w dalszych
r oko wani ach do formuły węższej, obej­
m ującej wzaj em ną pomoc na wypadek
zaatakowania wyłącznie jednego z tych
trzech państw.

Gra na zwłokę, upr awi ana w czasie
rokowań przez Sowiety i us tawi cz ne

komplikowanie tych rok owań wy suwa ­
n iem coraz to nowych żądań i warun­
ków, dostarczyły jednak cen nego do­
świadczenia państ wom zachodnio ­ eu­
ropejskim. Opinia publiczna tych państw
która przeceniała Rosję jako ewe ntu al­

nego partnera na wschodzie, poc zy na
zd awać sobie sprawę, że Rosji Sowie c­

kiej chodzi przede wszystkim o odegra­
nie się.

Stosu nki pol sko ­ sowi eckie układa­
ją się zupełnie pozytywnie. Są one okre­
ślone umowami, które wcielają w życie
za wart y swe go czasu między obu
państwami pakt o nieagresji.

Mając ureg ulo wane stosunki z sąsia­
dem wschodnim w myśl polskiej zas a­

dy dwus tr onny ch rozmów be zpoś red­
ni ch, Pol ska nie brała i nie bierze u­
działu w pertraktacjach angiełsko-fran­
cusko - sowieckich. — Rozmowy te nie
dotyc zą naszych bezpośrednich inte re­
sów i w niczym nie kolidują z umową
polsko ­ angielską ani z sojuszem pol­
sko - francuskim. Dlatego przebieg ro­
kowań prowad zon ych w Moskwie śle­

dzimy z przychylną neutralnością, ale
bez zbytniego optymizmu.

Niemcy chcieli ukraść

Polsce 50 tys. żołnierzy
Prasa polsko-amerykańska zwróciła

ostatnio uwagę na kulisy niedoszłego
do skutku w roku bieżącym w yjazdu
polskich robotników rolnych do Nie­
miec.

Otóż zdaniem tej prasy Niemcy usi­
łowały — w wypadku dojścia do skut­
ku wyjazdu Polaków do Niemiec i rów
noczesnego pogorszenia się stosunków
między Polską i Niemcami, m ogąc ego
zakończyć się wojną — skorzystać z
okazji i zatrzymać u siebie przebywają­
cych w Niemczech na robotach rolnych
50.000 Polaków, zdatnych do noszenia
broni, w charakterze bezpłatnej siły ro­
boczej czy nawet w charakterze zakład*
ników.

Że taka myśl przyświecała Niem­
com, wynikało z posunięć niemieckich
w czasie przeprowadzania przedwstęp­
nych prac do akcji rekrutacyjnej. Mia­
nowicie przedstawiciele Niemiec, zasia­
dający w polsko-niemieckich biurach
rekrutacyjnych, zwracali w roku bieżą­
cym specjalną uwagę na to, by materiał
ludzki, zgłaszający się na roboty do Nie­
miec, był naprawdę doborowy, przy
czym jednym z zasadniczych warunków
wyjazdu była odbyta służba w wojsku.

Ta „skrupulatność" niemiecka zwró­
ciła uwagę czynników polskich, które
— zdając sobie dobrze sprawę z powagi
sytuacji, jaka by się wytworzyła w wy­

padku udania się sztuczki niemieckiej
— przede wszystkim z tych właśnie
względów wyjazd na roboty rolne do
Niemiec polskich robotników rolnych
wstrzymały.

tf oit /cf, ie...
POLITYKA „ZAWIESZONA NA KOŁKU*

W ciągu ostatnich dni daje się zauwa­
żyć całkowity .zastój" w polityce we­
wnętrznej. Wszyscy prawie kierownicy
stronnictw bawią na urlopach, a O. Z. N.
organizuje nawet masowe turystyczne wy­

cieczki po kraju dla swych działaczy.
Nie słyszy się prawie całkowicie o wie­

cach i zebraniach P P. S . Taktykę „czeka­
nia" stosuie również Stronnictwo Pracy.
Truskawieckie ogórki spożywa takie pre­
zes ludowców W większych miastach wy­

kazuje natomiast pewną ruchliwość Stron­
nictwo Narodowe oraz Związek Młodej
Polski. Odnosi się poza tym wrażenie, że
do j esi ennej of ensywy organizacyjnej przy­

gotowuje się — mimo letnich upałów —
Stronnictwo Demokratyczne, które ostat­
nio rozsyła do swych działaczy i sympaty­
ków szereg odezw, uchwal tez programo­
wychit.d.

Cisza całkowita panuje również w Sej­
mie. Jedynymi prawie gośćmi są tutaj (w
bufecie i hotelu) wycieczkowicze i turyści
oraz... zawsze spodziewający się „ożywie­
nia w interesie" dziennikarze. Polityka
wewnętrzna tak na razie — zawieszoną zo­
stała na przysłowiowym kołku.
imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiił
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Do Wilna przybyli harcerze polscy, obo'
żujący nad jeziorami Trockimi, by zło­
żyć hołd Sercu Marszałka Józefa PU*

sudskiego na Rossie.
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Niewyraźna rola PPS.
Warszewski „Itirier Poranny" połwhy

m obszer ne uw a«:i charakt cryetyce wyto ­
»ow prezydenta miasta Krakowa i niewy­

raźnej roli. *k.| w nich odt-graia 1'olnka Par­
tia Socjalistyczna Czytamy wioc tani m in.:

Zyci* przynosi czasem nicepodzianki,
kt<Ve lit MM wyjaśnić- arjrumrutami do»
»t«i>iiyiiu dla /wyklino c/Jowieka.

Mówimy o Kadzi* Miejskie] w Krukowi*.
Już pierwsza czynno*c nowej Rady Miej­

ski«j w krakowie, tj. wybór prezydenta mia­
sta stwierdź Ja istnienie wickszoeci /lo£onej
i. »7 railnyvli. do której w?s/U I\ P. S . i w
komplecie cały blok żydow-ki.

Cot U> znaczy w przetłumaczeniu na
praktycmy język polMyx*zny?

(Mo Pfl. a wioc partia prezentująca sie
n» <ni drisiej jako grupa przedstawicieli
świata robotniczego jednoczy się i wtpółdzia
)u z (rrup.i. ktlraj ze- w/ulodii na swoją w
mej Iwrobnoec, nadają ton syjoneci. a za ­
lotii przednia w ic*>le niewątpliwie obcego, bo
zydo»śk!«v»> nacjonalizmu skupiaje>ceifo w
około siebie sfory przede wszystkim bogatej
burżuazji Drugim elementem sprzymierzo­
nego z krakowską PTS bloku jest Aeruda. a
w xv żyd<>w«ka jrrupa k!ervkalno-rabmarka
o najbardziej wstecznym obliczu społeczno­
politycznym i wreszcie Bund. którego konek­^ z PPS nie są wprawdzie nowości*, ale
nie «4 taż tajemnicą związki taj grupy z ko­
munizmem.

Ta ic.^Ł i obiektywna analiza wyjaśnia
•z<-zegołowo stan faktyczny sytuacji, ale nie
4nprow.ifaa na* do jakichkolwiek wniosków
w dziedzinie przyczyn, które sprawiają, że
Mata Partia Socjalistyczna rnajduje wspól­
ny jeżyk z żydowskim nacjonalizmem i kle­
rykalizmem z jednej, a kryz>tokomununj*m
a draciej strony.

w Krakowie
Osobne dziwactwo w tej krakowskiej nie­

strawnej mieszaninie etanowi sojusz PPS. a
Bundem .

Nie ulegają bowiem wątpliwości dwie
nprawy: 1) te PPS. posiada piękną tradycją
niepodległościową, której wspomnienia są na
pewno pieczołowicie utrzymywane w szere­
gach tej partii szczególnie obecnie, gdy wła­
ściwy dzieiejazy sens tej grupy wyraźnie sie,
już od dłuższego czasu powikłał; 2) że Bund
jeat organizacją bardzo mocno wrośniętą po
tamtej stronie barykady, do której szczegól­
nie rp»tro strzela dość czas to rod. Czapiński
a ..Robotnika".

Koalicja rabinacło-pepesowsko-flyjonl­
styczno-bundowska w Krakowie wybrała
prezydentom miasta p. Kwaśniewskiego, a
kiedy wybór ten nie został zatwiord/.ony, ko­
alicja rozpoczęła urządzać wiece wśród otu­
manionych robotników krakowskich i doma­
ga się zatwierdzenia tego wyboru Wolno się
jednak spodziewać, te jeśli PPS. w Krako­
wie nie umie zachować umiaru i godności,
jednocząc sie z syjonistami, burźuazją I ra­
binami przeciw ugrupowaniom polskim, to
znajdą się czynniki, które nie dopuszczą do
ostatecznej kompromitacji w tej sprawie i

uratują poczucie odpowiedzialności w tyciu
polskim.

Wybór p. Kwaśniewskiego przez koalicją
socjalistów, rabinów i bundowców krakow­
skich nie był jedynym jej owocem

Ta sama koalicja skreśliła w obradach
budżetowych subwencję na renowację zabyt­
kowego kościoła w Krakowie, uchwalając
równocześnie poważne sumy na gminy wy­
znaniowe i srkolnlctwo żydowskie.

Ten sam zespół skreślił demonstracyjni*
symboliczną złotówkę ze stypendiów dla ni*
zamożnej młodzieży akademickiej, chcąc dać
w ten sposób wyraz niechęci wobec zna­
nych wybryków pewnej grupy studentów.
Ale zespół rabinów, bundowców 1 pepesow­
ców krakowskich zapomniał, te stypendia
dla niezamożnej młodzieży akademickiej nie
stoją w żadnym stosunku do partyjnych eks­
cesów drobnej części studentów, której od­
powiedzialność jest od dawna ściśle ustalona
i powszechnie potępiona.*

Rozumiemy, że poruszamy zagadnień1*

dla PPS bardzo drażliwe Ale lepiej je wy­
jaśnić aniżeli chować głowę w piasku I
wstydliwie milczeć w sprawie, która budzi
reakcję w opinii.

Wybitnie dezyniekcyjne
używane przy poparzeniach gazami lpeiytowvml

Mydła przetłuszczone Annogenowe 10% - CMoram'nowt 10%
wyrobu Lab. Chem. Farm. M. MALINOWSKIEGO w Warszawie

Zwracać iiwicę na firmę
ml. Chmiel** 4

Niemcy wysiedlają mieszkańców Kłajpedy
w głąb Rzeszy

RYGA, 21. 7. PAT.
Praea dWosi z Kłajpedy, że wśród lod­

•eeri niemieckiej w tym mielcie panuje
wielkie zaniepokojenie a powodu zamiaru
włada niemieckich przesiedlenia w głąb
Kzeeey wszystkich mieszkańców Kłajpedy,
•• • '

fTUDENCI ODKOMENDEROWANI
DO ŻNIW

BERLIN. 21 . 7. PAT .
Narodowo socj. korespondencja donosi, Z*

swweszło 45 000 studentów weźmie odział w
łniwich we wschodnich prowincjach Rzeszy
niemieckiej. Liczba ta stanowi 57 proc. ogółu
studentów niemieckich.

KOZBIL SSĘ PASAŻERSKI SAMOLOT
BERN, 21. 7.PAT.

Samolot komunikacyjny obsługujący linię
Wiedeń — Zurych spadł w czwartek po połu­
dnia w pobliżu jeziora Bodeńskiego. Trzech
pasażerów i 3 członków załogi poniosło śmierć.

AMBASADOR PAPEE W RZYMIE
MIASTO WATYKAŃSKIE, 21. 7 . KAP.

Nowy ambasador Rzplitej przy Stolicy sw.
aimtster Papee przybył do Rzymu rano w dniu
1° bm., witany na dworcu przez charge daf­
faires p. Janikowskiego i ks. prałata Meyszto­
wicza na czele personelu ambasady polskiej
przy Stolicy *w., przedstawicieli ambasady
przy Kwirynals oraz duchowieństwa polskiego
z ks. biskupem Dubowskim, prałatami ks. Ja­
nastkiesa i ks. Miodochowskim, rektorem In­
stytutu Polskiego, ns czci*, kongregacyj ks.
zmartwychwstańców, Marianów i jezuitów. 0­
becni byli takt* hr. Michałowski, dyrektor
Akademii Polskiej w Rzymie i komandor Ma­
zurkiewicz, konsul generalny R. P. Sekretariat
SteaM reprezentowali prałat Grano i komandor
BeŚardo. W ciągu przedpołudnia ambasador
Papee w towarzystwie charge d affaires Jani­
kowskiego udał sie do Watykanu, gdzie złożył
powitalną wizyt* kardynałowi sekretarzowi
słana Msgłione.

BGIPT JEST UFORTYFIKOWANY
WIEDEŃ, 20. 7. PAT .

Koceepondeot egipski „Neuea Wiener Tage­
%la*t" doniósł z Kairu o stanie ufortyfikowania
zaenodnM ga-snicy Egiptu, którą nazywa on
fesksysz nieprzerwanym łańcuchem warowni,
zaopatrzonych w znakomici* działając* zrzą­
rhssśs alarmowe, ciągnącym się od Morza
»illisJiMiii,i> aś w gięli pnstyaL

JAPOŃSKI OKRĘT WOJENNY
ZATONĄŁ

LONDYN, 20. 7. PAT.
Wsilusj doniesień z* źródeł chińskich, pod

W*su Caeu zwtonął w poniedziałek japoński
Jaoońccyoy ssrłsąą wydobyć

którzy przed przyłączeniem tego miasta rlzie toe ten spotkałby Litwinów. Na miej­
do Niemiec nie należeli do organizacji na- sce wysiedlonym przeniesionoby do hlłaj­
rwaowo-sacjali&tyczaej. W pierwszym rzę- pędy r<do vitycb Niemców.

OOC

WIZYTA BUŁGARSKA
W LONDYNIE ł PARYŻU

LONDYN, 21. 7. PAT.
Przewodniczący bułgarskiego Sobrauia

Muszanow, który spędził kilka dni w Lon­
dynie, wyjedzie dzisiaj po południu do Pa*
ryża, idzie zostanie przyjęty przez pre.
mieni Daladiera i min. Herriota, którego
gościem będzie podczas week-endu.

Podczas pobytu w Londynie Muszanow

przeprowadził szereg rozmów s osobisto­
ściami ze świata rządowego i parlamentar­
nego. M . in. Muszanow odbył rozmowy i
lordem Halifazem i radcą ekonomicznym
rządu sir Frederick Leit Ross. Chociaż wi­
zyta p. Muszanowa miała charakter ściśle
prywatny, został on przyjęty przez króla
w pałacu Buckingham.

Długotrwałe przesilenie rządowe
w Holandii

HAGA, 21. 7 . PAT.
Trwający już od kilku tygodni kryzys

gabinetowy nie uległ dotąd definitywnemu
rozwiązaniu. Premier Colijn, który kilka­
krotnie rezygnował z misji utworzenia no­
wego gabinetu holenderskiego, na skutek
nalegań królowej zdecydował się podjąć
jeszcze jedną próbę, opierając się tym ra­
zem na koncepcji rządu ponadpartyjnego,
złożonego z urzędników i fachowców. Za­
równo ugrupowania katolickie, jak i stron­
nictwa socjalistyczne w dalszym ciągu od­

mawiają Colijnowi poparcia, stojąc na sta­
nowisku, że program dr Colijna redukcji
kredytów na walkę z bezrobociem jest dla
nich nie do przyjęcia.

W razie uformowania nowego gabinetu,
w myśl powyższej koncepcji rządu ponad­
partyjnego, oczekiwać należy, że kontro­
wersja powstała na tle programu walki z
bezrobociem wysunęła by się ponownie na
porządek dzienny w końcu października
br., na który to termin przypada sesja bu­
dżetowa parlamentu holenderskiego.

Rozluźnienie dyscypliny w armii
sowieckiej

MOSKWA, 21. 7 . ATE .
Zagadnienie dyscypliny w armii czer­

wonej ponownie jest omawiane na łamach
dzienników sowieckich. W organie komi­
sariatu obrony „Krasnaja Zwiezda" ukazał
się dłuższy artykuł komisarza polityczne­
go moskiewskiego okręgu wojennego Za­
porożca, w którym przytacza on liczne wy­
padki osłabienia dyscypliny w armii czer­
wonej wskutek mieszania się organizacji
partyjnych w zakres kompetencji dowód­
cy oddziała.

W wielu wypadkach — twierdzi Zapo­
rożec —i organizacje partyjne orzekają,
•ary dany oficer odpowiada swemu przezna­
Minlll, orną nie. W ton epoaób oełabia mą

autorytet dowódców armii czerwonej. To
samo dzieje się z komisarzami polityczny­

mi poszczególnych oddziałów armii czerwo­
nej, co do których organizacje partyjne
wydają swoja orzeczenia krytyczne.

W jedny m wypadku organi zacja partyj­
na postanowiła wykluczyć z partii dowód­
cę dywizji Kos ańskiego wraz z naczelni­
kiem jego sztabu Kranojarskim. Wszystkie
te fakty, zdarzające się w armii czerwonej,
jak wynika z artykułu Zaporożca, narusza­
ją podstawy dyscypliny i obniżają autory­

tet dowódców. „Kraanaja Zwiezda" wystę­
puje energicznie przeciwko tego rodzaju
praktykom.

Jkasa donosi:
STUDENT — SZPIEG .

i W „Gońcu Warszawskim czytaaayi
| Podczas gdy dziesiątki tysięcy robotni­

ków czeskich ud:.je się na teren Rzeszy dla
pomocy w żniwach, grupa 700 studentów
niemieckich s uo wersytetów w Monachium
i Norymberdze udaje się na teren Czech i
Moraw również dla niesienia pomocy przy
•niwach Robotnicy ci udadzą się przed*
wszystkim w okolic* Iglawy, Brna, Ołomuń­
ca i Budziejowict Studenci otrzymują przed
wyjazdem wyszkoleni* w historii protekto­
ratu, a poza tym poszczególne grupy otrzy­

mują ,,doesi«r" dotyczące miejscowości, w
której mają pracować przy żniwach. Zawiera
ono informacje o wszystkich rodzinach, prze­
bywających w danej miejscowości. Zadaniem
studentów jest zdobycie, w chwilach wol­
nych od pracy t ko«ą czy sierpem w ręku,
dalszych informacji o mieszkańcach wsi, w
których przebywają Studenci mają zebrać
wiadomości o tym jakicti radiostacji słucha­
ją mieszkańcy wsi, jak spędzają wolny czas,
jaki* tą ich przekor anią religijne, politycz­
ne i rasowe Każda grupa odtywa konferen­
cje, na których uzgadnia rwe wiadomości,
które potem wciągane są uo dossier

Wszvstku to - jak rśviadczają koła au­
torytatywne... nie ma nic wspólnego ze
szpiegostwem Zadaniem studentów jest
tylko „wzmocnienie świad mości narodowo­
socjalistycznej na terenach pogranicznych".

Analogicznie zorganizowane grupy stu­
dentów wysyłane są do Prus Wschodnich i
na Śląsk oraz wzdłuż granicy Pomorza
Cdi po oświsdcseniscb „kół autorytatyw­

nych', kiedy stud«nci niemieccy istotni* uprą*
wiają szpiegowsk* robotę?. ­

NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA.
„Gazet* Polska" zwraca .wagę aa laki, t*

propaganda niemi .cka. kierowana przez Goeb
balsa bardzo żywo interesuje się wszystkimi
odruchami części polskiego s.- iołeczcnstwa. wy­
mi sonymi przeciw Żydom Chodzi o pewna
stronnictwa, ..tór* wyrządzają w t*n sposób
Polsce niedźwiedzi* przysługę.

Toteż nikogo nie -notę zdziwię fskt
szczególnej uwagi iaką Reichspropaganda
musi tu darzyć te polaki* stronnictwa i gru­
py, które same, bez jej wysiłków, skłonne
są uważać zagadnienie żydowski* za oś do­
koła której kręcą się w<zvstkie sprawy na­
szego globu Tu właśnie aparat propagan­
dowy p dr Goebbelsa muci upatrywać
grunt vzczecjólnie podatny dla swoich su­
gestii.

2* nie są to wyłącznie teoretyczne przy­
puszczenia — dowodzi tego m in. następu­
jący fakt Piszący te słowa zamieścił niedaw­
no w i*dnvm z periodyków artykuł (prze­
drukowany częściowo przez „Gazetę Pol­
ską"), w którym zwrócił uwagę na ni*­
współmiernośc w traktowaniu tajnych orga­
nizacji typu „lewice wego" ftMf*J nległy
rozwiązaniu) i typu „prawicowego", któr* są
nadal tolerowane i rozwijają swą równi- de­
strukcyjną działalność bez radnej kontroli
publicznej

Efekt tego wystąpienia był dość nieocze­
kiwany Oto połączone stacje ni*mi*ckie w*
Wrocławiu. Gliwicach i Królewcu, nadające
propagandowe audycje w języku polskim,
najwyraźniej wzięły w obronę te organiza­
cje a przytoczywszy szereg cytat z tego
artykułu, zaznaczyły. Ze „to wystąpienia
prorządowego publicysty wywołało wielki*
oburzenie w sferach narodowych".

Dodajmy do tego, ze pozostała część ss­
dycji spreparowana była w sposób, zmie­
rzający do wywołania mazimum dobrege
wrażenia właśnie w owych „sferach narodo­
wych" Znajdowały się tam całe ustępy, jak
gdyby żywcem wzięte z prasy tych „sfer".
Całość nastawiona była najwyraźniej na to,
ażeby ten i ów sympatyk tych organizacji
pomyślał sobie: „Dobrze gadał I „narodow­
ców" broni 1 na Żydów urąga. Czy nie j**s
to bodaj częściowy przyjaciel?!"

Kokietowanie tych właśnie kierunków
politycznych polskich przez propagandę nie­
miecką moi* wydać się na pierwszy rzwś
oka paradoksalna i dziwne. Wszakże kie­
runki te najbardziej demonstracyjnie pod­
kreślają swój charakter antyniemiecki. Wi­
docznie jednak moment pewnego pokre­
wieństwa ideologicznego uwalany i-est przez
Niemców za punkt mogący stworzyć wy­
łom w jednolitym, zwartym froncie oporw
Zagadnienie żydowski* w Polsce rozwiąże­

my sami bez pomocy i „życzliwych" rad Goeb­
belsa et Co.

ROZBUDOWA FRANCUSKIEJ FLOTY
WOJENNEJ

PARYŻ, 21. 7. PAT.
Min. marynarki zarządził natychmiastowe

przystąpienie do budowy dwuch krążowników
i 6 łodzi podwodnych.

INCYDENT NA GRANICY
PERUWIAŃSKO - EKWADORSKIEJ

LONDYN, 21. 7. ATE .
Według doniesień z Limy wydarzył się w*

środę na granicy między Pern a Ekwadorem
incydent, któremu z* strony neruwriańskiej
przypisują poważny charakter. Jak wynika »
komunikatu peruwiańskiego, podczas incyden­
tu zabitych zostało dwóch peruwiańskich gwar­
dzistów na terytorium peruwiańskim. Władze
Ekwadoru natomiast twierdzą, że Peruwlań­
ezycy bezprawnie przekroczyli granicę i zaata­
kowwii słrai graniczną na terenie Ekwadora.
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Mężczyźni rządzą światem,
mężczyznami kobiety

Pr7i/«/»Hi> to saruwtizu się takie sr Chinach
.T^t rzec/ą wyjątkowe r"rt<Ik.i . ;tl.y trzy

kobiety, pochodzące / j«< I II < j rodziny, Wf«
a Mały praca anaJteaatwo I przez osobista
sałaty iatolaktuelne, wały* dominejeey M
; x-y swojej Ojciysny, Prtyklad lego dajaj
aaaa lny Chinki, sioetry i rodu Sting. Star*
na Su na Hal Ling {aat lana. li. ehinakiego
ministra flnanaów Kunga Druga Bung Caing
Ling, |aal \v<li>wH DO Sao Tal Sen*ie, twórcy
republiki chińskiej, a trzecia wreszcie Bua|
stai Ling iesl tona, nacaelnego wodza Czanij
(al Baak'a

Deakonaty tnawea lioaanków obecaych
i.i Dałekin Wschodzie, pojbUcyeta francu­
»k laai Rodaa­, ndiitta ciekawych asi
|6a w tym względzie na aapałtach tednaga
t lyayalnlfcfta francuskich.

Sung Hal King posiada inteligencję m«
pełnia wyjątkową, u> lal aadaao jej nawał
pi żydówek „Władza z.i Tronem". Oskarżają.
i r. Bieprzebieranie w frodkack wiedącyca
to cała, » w WW roku twierdzono wyraźni**
/ starała - >• otrud w Kaaktaie fiiang llioa
Lianga, ks.ry <• egko !•• próbą odchorował.
Był on wtody u bardao laJkyłyck atoaaaka ;i
' marszałkiem Czang Kai Ssakiem, ala aa*
mśątamy dobrze późniejsze ciegkie praaty*
•ia lago ostatniego w San Fon, potwierdza'
ące podejrzał i tej ehiaakiej iwołenniczki
•M iod radykalnych.

Btag Hal I. ną była dawniej w Kanion i
­ekretarka Sun Vat Sona, a!.­ temu dykta­
lorowi chińskiej rewolucji wiącej brafiały de
przekonania jej atlety umysłowa akt H o­
.­oda. Wyd.it j;i lei /a mąi /a swego najbliż­
•zego współpracownika Konga, a sam poiła*
> f jej siostro, piąkną Sung Caing Ling, roa*
itawazy sit uprzednio w tym celu z pierwai i
. 'ną. która odpowiednio zabozpiecaona nu­
ieriainta senaieezkata w kfaeao.

Sung Caing Ung stała się eotuzjestyez*
aa. zwolenniczka politycznych i eocjalaych
przekonań swego aaąga, a owdowiawszy jo-t
jorącą, fanatyczna, cacicielką lego pamięci.
w swoim czasie nic magm wybaczyć szwa*
• .w i Czang-Kai-Saek'owi zaiwania stosen*
ków z Moskwa, a późniejszy pakt chieako*
i 'iceki powitała z prawdziwym entuzjaz­
mem.

Trzecia z sióstr, Sung Mai Ling. odzna­
cza się również dużym wykształceDian '.
rpezwykłą inteligencja. Mężowi przynio~! ,i
­ sobą podporę, której mu czaeeni brakowa­
!> — charakter. CzankKai-Szek w btocio
; dlega-ł szybko zniechęceniu.

PacaJątamy jak w lf>27 roku wszcdls/y
do \ankinu, po uformowaniu tam nowego"adu chciał już wycofać, się przed czekają­
ryrai co trudnościami: walczyć musiał z nie*
• konanymi je-zcze Nordystami, z czerwo­"vmi wojskami z Hankau. Wuang Czing
Wei'a i C/en'a, jak też z Rosjanami z khV

Pani Czang ­ Kai - Szck przemawia na
kongresie kobiet chińskich.

rymi zerwane były Wówczas opu*
aciwszy swoich zwolenników w ffana nia,
^/ukat schronienia w kraju rodzinnyai w
Tcba Kiang*o.

W t\ui io włainla kilknmiaaiączayai o­
kre- e wycofań a ­ . z walki, rozstał s:<J Z9
ii\oj;j pierwszą żona i potłubil trzecią z
t.<<­\r Sung.

ul tej chwili powróciwszy d<> Nankinn
atawial JUŻ oparcia i neinia czoło aajwiąk'­/\n trudnościom i potężnym buntom, w

li. jak to in sto miejsca w 1980 roku,

wvhtai>i/y pr/.«x
­iwko niemu prawi© ze cale

Chiny. Ale, miał juz wtenczas przy sofcie ko­
bietę oUlarzona energia niezwykła. Złożyła
leź ona np. dow('«l wspanialej odwagi, de­
cyzji i wymownej perswazji, gdy >;amolotem
udała się do Siwn Fou, by połączyć się z u­
wdęzionym tam wowrzas rneżem i potrafiła
zabrać z powrotem z. sobą de Nankinu. n:«
tylko samego więźnia, ale i Czanc H-ue
Lianga, sprawcę jego uwięzienia!

Od czasu rozpoczęcia obecnej wojny z
Japonia, ta dzielna niewiasta podwoiła swo­
je wysiaki. Ona to, znając dobrze kilka ję­
zyków europejskich, zasila regularni© pra^ę,
międzynarodową długimi koreppondpncjami,
w których komentując wypadki, broni wy­
mownie interesów swojego Araju.

N> lei dawno depesze doniosły, iż zwie­
dzała incognito waktka na froncie, gdzie wi­
dziano ja w­ pierwszych liniach chińskich.
Hierze ona s-tale udział we wszystkich kon­
ferencjach dygnitarzy i generałów swego
rządu, wypow.adając vę zawsze stanowczo
ZA dalszym upartym prowadzeniem działań
wojennych przeciwko wrogom swej Ojczy­
zn y.

Je*t ona też bezsprzecznie ładną kob.e­

lą, zwłaszcza bardzo fotogeniczną. ale przy
pierwszym widzeniu uderza w jej twarzy
wyraz zupełnie mę-kiej ataaoweaoscł, którr
umie jednak zgrabnie ukrywać poza pięk­
nym uśmiechem. gdv znajduje się przed apa­
r a te m f otoerafjcznym

Niezwykły to bądź co bądź los przypadł
w adaiala tym trzem siostrom, które w kn­
ju. g«l/ie hrakniaaa j<.'?.t tak świeżej datv,
wywierają zakulsowy tak przrmożny wpływ
na kierowników polityki swejgo kraju, (ar.)

Człowiek o dwóch sercach
ma gorące serce

W jednym z lokali warszawskich pracu­
je p. Chlebów-!::, noszący przydomek czło­
wiek* o dWóĆh sercach nadany mu przez
studentów praktykujących w klmice uniwer­
lytackiej lezefa Piłsudskiego, gdzie p. Chle*
bowskiego, posiadającego coi w rodzaju dru­
BgS< JO „serca

" poddano kilkskrolnym bada­
niem T. zw. ..drugie serce" je-t to 20 cm.
mnieszcaony po -ironie |<wej miestatt, który
drga w rytm PUIMI i sprawia wrażenie dru­
g:ego serca, podczas gdy serce prawdziwe
znajduje Sią na prawym boku.

Czlow:ek, obdarzony przez naturę dwo­
ma sercami, jest ciekawym zjawiskiem dli
lekarzy. Nas interesuje, w tej chwili wyn:k
pożytecznej inicjatywy, podjętej przez p.
Chlebowskiego w swoim najbliższym oto­

Dziś wieczorem kapitan dawał wiel­
kie przyjęcie. Potem miał być bal. Potem
tańce w barze. Seria tych rozkoszy osza­
łamiała damy. Dziewczęta krzyczały tak
Klośno, że sąsiedzi zaczęli walić w ściany.
J.ikiś ostry głos kobiecy nie krył oburze­
ni a.

— To znowu to stare pudło! — za­

wołała głośno Mary nasłuchując przenikli­
wego głosu oburzonej damy.

Pani Holi załamała ręce.
— Wpędzicie mnie do grobu! Co so­

•ic o was ludzie pomyślą? Pozwólcie mi
wreszcie wstać!

Dziewczęta ustąpiły. Uważały, że czas
;ię ubrać. Zajęte pudrowaniem i malowa­
niem ust, zachowywały przez jakiś czas
tiilczenie.

Włożvłv płaszcze z wielbłądziej sier­
fci, wv«,7ły na pokład. Pani Holi raz jc­
**cia przeczytała uważnie depeszę Johna.
Potem wzięła stos pończoch, piętrzący się
Prv,v łóżku, otworzyła okno i powrzucała
tończochy do morza.

Violet odłączyła się od sióstr, snuła
się samotnie po pokładzie. Chciała za
wszelką cenę pomówić z Warrenem. Za­
chowała się wczoraj niegodnie, musi zmyć
tę hańbę. Odegrała tę wstrętną komedię,
tylko po to, żeby mu sprawić przykrość.
Postąpiła podle, tylko kobiety potrafią
być tak nikczemne!

Przeszła przez palarnię, w której kil­
ku grubasów ćmiło obrzydliwe cygara,
szukała w bibliotece, w czytelni, salonie
— ani śladu Warrena! Zaczęła tupać no­
gami, chyba nie zginął, nic ulotnił się!
Udając, że coś jej wpadło w oko, ocie­
rała Izy.

Czy można tak traktować mężczyznę,
którego się kocha! Wczoraj zachowałaś
się niemożliwie, a dziś beczysz!

Kiedy po raz dziesiąty przechodziła
przez palmiarnię, zobaczyła Warrena,
wpadł do windy. Winda poszła już w dół,
ale boy zauważył ruch Violet i podjechał
w górę, aby ją ;.:ibrać.

— Hallo, Warren! — zawołała Vio­

czeniu w zw.ązku ze zbiórką na FON. Pan
Chlebowski aeckąeil swych kolegów, by cy­
nowe kapsułki od butelek zbierać i uzyska­
ne z ich sprzedaży pieniądze przeznaczyć na
Fundusz Obrony Narodowej. Pomysł ten
przyjęty zo-tał ze szczerym uznan.em i dz §
już w lokalu, gdzie pracuje inicjator tej ak­
cji zbiórki odpadków cynowych zdołano ze­
brać 20 kg kapsułek, przedstawiających
wartość około 100 zł

Gdyby tak wszystkie restauracje nio tyl­
ko w Warszawie, ale w całym kraju rhcia*
ły podjąć inicjatywą człowieka o dwóch ser­
cach, bijących rytmem obywatelskim, można
by z wyrzucanych dotychczas na śmietn k
metalowych kapsułek od butelek zebrać ła­
dną sumkę na cele obrony narodowej.

let udając, że jest zaskoczona jego wdo­
kiem. — Ty tuta;?

— Jadę się ogolić — mówił Warrji
r-cpewnie i podrapał się po brodzie.

XX.

Z Warrena był w gruncie rzcczv
poczciwy chłopak, bez odrobiny mści­
wości. Uśmiechał się pogodnie nic widać
było wcale po nim, ile przeżył od wczo­
rajszego popołudnia. A przeżył rzeczy
ciękie. Najprzód szalał, obelgi Violer pie­
kły jak rozpalone żelazo, którym się ce­
chuje bydło. Dopiero pod wieczór uspo­
koił się trochę.

Mówił sobie tak: ta Violet ma odrobi­
nę racji, trzeba być sprawiedliwym. Wte­
dy w Rzymie dotknąłem ją głęboko tym
nagłym wycofaniem się. — Ale nie mógł
pjąć, dlaczego taka się czuje dotknięta,
że nie uczynił jej swoją kochanką. Choć
miał o sobie wysekie mniemanie, nic na­
leżał do znawców duszy kobiecej. A więc
można urazić kobietę tym, że się człowiek
liczy z jej cnotą! Nic mieściło mu się to
w głowic.

Wieczorem ogarnęła go nagle szalon*
tęsknota za Viobt. chciał zamienić z nią
przynajmniej parę słów. Włożył frak, po­
szedł na bal. Ale Violet nie było. Strasz­
ny wieczór!

D'iś karta odwróciła się. Był zdumio­
ny, że Violet wyglądała tak świeżo, tak
pogodnie. Kobieta to niezbadana zagad­
ka!

— No i cóż Yiolct?

W Polsce zamożny gospodarz
—

w Niemczech parobek
Przed sądem grodzkim w Zbąszeniu od­

powiadało 11 Niemców za nielegalne prze­
kroczenie granicy z Polski do Niemiec. Wszy
scy następnie uciekli z Niemiec, nie mogąc
MsoM tamtejszych warunków. Jeden z o*
akariaayck Franko — w Polsce gospodarz
na 180 morgach — w Niemczech zo-tał pa­
robkiem. Oiwiedcayl on W sadzie ze skru»
cha, że woli najsroż­.zą karę w Police jak
hitlerowski raj.

Fuehrer w areszcie za pijaństwo
Fritz Kata, Fuehrer niem><k>h n,ir<

socjali-tów w U. S. A. are­ztowanv zo-tał w
Nowym Jorku i osadzony w wiajsJeeJl za
pijaństwo i obelgi, którymi obrzucił poli«
ejantdw. Kuba znajdował sig w eodayai to­
warzystwie aiajaktaga Wonsiackiaaje, emi­
granta ro-yj-kie^o. który również osiadł w
celi więziennej. N.izwi-ko Woeatacfcl znane
bvło w Waraeawie a aaaeact przedwojen­
nych: nosił je rotmistrz Żandarmów car*
skieh, głośny tępicie! ruchu nicpodlegt\>ścio»
Waga, zajadły rn.­yf,kator.

Kobieta gaduła
NHJHI. k»/«- dziwo Wyolawy Nowojorskiej

Wśród dejwdw wyetawy nowojorskiej
na pierwsze miejsce wyewwajl się różne au­
tomaty - roboty, a już największe zaintere­
sowanie wzbudza kobieta - gaduła. Temu
. s ztucznemu stworzeniu publiczność zadaje
najrozmaitsze pytania i natychmiast otrzy­
muje odpowedzi. Te o-tatnie choć dostar*
czane przez ajsOteNt, nie Bi gło=em ludzkim,
a pochodzą, z prawdziwa] fabryki dźwięków.

Na pytanie zadane przez zwiedzającego
— odaowiadJ daktytagrafietna zostaje na­
tyehmtaat podaaa pracującej przy maszy­
nie operatorce. Odpowiedz ta naturalnie zo­
stała zredagowana pr.zez jednego z wielu re­
daktorów, zainteresowanych W tej imprez e,
IdgC za kolejności:* samogłosek i spółgłosek,
sylab, spójników itd. operatorka naciska ten
lub inny ktawiat, obraca korbą lub gra pe­
dałem. Prawie weigatl I dźwięki są utwo­
rzone przez reakcje elektryczne, a tylko kil­
ka wypożyczono z poprzednio nagranego fi­
rnu dżwJajkowego. Można nadawać gło? łi­
godny lub ostry, można naśladować męż­
czyznę. kob:vłę lub dziecko, można tworzyć
wszystkie potrzebne intonacje: pytające zdzi
wionę, wytraszone, a nawet naśladować ją­
kanie. „Efekt" zależy od sprawności man­
pulującego. Z 3ó0 telefonistek nowojorskkb
tylko '2i okazały się zdolne do tej czynno­
ści po roku nauki.

TYLKO ZŁY OBYWATEL
uchyla ricod obowiązku pomocy
dla bezrobotnych i ich dzieci. Jeśli nic
chcesz nim zostać — wpłać zaległa
świukzeni.1 na Pomoc Zimowa.

Violct zarumieniła się. Przez cały cza*
jazdy windą patrzyła na Warren.; nie­
zwykle czule.

— Sama nie wiem, co m"i: wczoraj
opętało? Może to ciągle kcly.,ni.­ przy­
prawia człowieka o szaleństwo Wybie­
ram się również do fryzjera. Dziś wieki
bal. Mam nadzieję, że znajdziesz dl' nnis
chwilę czasu?

— Dla ciebie zawsze!
— Dziękuję, dziękuję! — "W słowach!

tych dźwięczała nuta pokory.
Winda zatrzymała się pośród wy­

twornych sklepów przypominających rue
de la Paix w miniaturze. Violet dotknęła
czule ramienia Warrena, zaprowadziła go
do kącika, w którym stało kilka krzeseł.

— Tak, zachowałam się niemożliwie
— wróciła do zaczętej rozmowy. —

Wstrętnie! Nic wiem, co mi się stało.
Zrobiłam ci najprawdziwszą scenę.

— Tak, tak! — odpowiedział Warren
z uśmiechem.

Violet opuściła powieki, milczała. W
tej swojej pokorze była piękna, jak Ma­
donna.

— Wstyd mi — mówiła. — Było mi
wstyd przez cały wczorajszy wieczór,
wstydziłam się i dziś rano. Potem szuka­
łam cię na próżno przez całą godzinę. Nie
zapominaj, że? w Rzvmie głęboko mnie
dotknął.

— Ty wierz, dlaczego tak" być nu*
siało.

— Wiem. Twoja matka...
^Ciąg dalszy nastąpi).
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BURZA W DOMU
Prieklad autoryzowany x angielskiego Karoliny CMeŚWWOWtuńShlct

17) (Ciąg dalszy)
Jeżeli Mulberry Gottage, tak się

nazywał domek pani Athcrton, od mor­
wy, która ozdabiała ogródek, był rozko­
sznie miłym gniazdkiem, zawdzięczał to
jedynie zapobiegliwości Daisy, jej ener­
gii i różnorodnym umiejętnościom. Śli­
cznie ubierała córkę, ale sama sobie
sprawiała tylko odpowiednie do pracy
suknie, tak praktycznie wykombinowa­
ne, że mogły się na poczekaniu przei­
stoczyć w wizytowe. Wyładowywała
tyle energii na sprawy materialne, że
nie zostawało nic dla ducha. A że z na­
tury nie była skrupulatna, nie dbała o
udoskonalenie własnej duszy. Kiedy po­
pełniała nieuczciwość, nie wyrzucała
sobie tego. Kiedy chodziło o wykorzy­

stanie okazji, nie przebierała w środ­
kach. Za okazjami goniła gwałtownie,
ze względu na Burzę. Bo dla siebie by­

ła nu-!o ambitna, zarówno w sprawach
zewnętrznych jak i wewnętrznych. Po­
trzeby jej były ograniczone, bo z naj­
mniejszej rzeczy potrafiła zrobić naj­

większy użytek. A jeżeli szło o córkę,
była nienasycona i serce jej krwawiło,
gdy wyczerpała dla niej wszystkie
środki z niedostatecznym skutkiem.
Chciała ją widzieć tak doskonałą, że
mimo braku etyki w sobie, nie zniosłaby
ze strony Burzy żadnego hańbiącego
czynu.

Podczas śniadania Daisy pytała cór­
kę o jej stosunki z członkami rodziny
Tudorów. Pytania banalne, które jednak
wywoływały odpowiedzi, o które jej
chodziło.

— Jak ci jest u Krystyny?
— Nieźle, ona jest...
— Miła dla ciebie, prawda?
Daisy bardzo o to chodziło, bo gdy­

by Krystyna wylewała na Burzę żal, ja­
ki miała do niej, dokuczała i docinała
jej, musiałaby się wybrać z ponowną wi­
•ytą do pani Tudor,

— Bardzo miła, ale jest w niej cos,
czego nic mogę rozgryźć.

— Ne twoim miejscu nie bawiłabym
cię w badanie vego.

— A mnie to interesuje ze względu
na jej męża, który jest najmilszym z
ludzi i literalnie całuje ziemię pod jej
klopami.

Daisy machnęła ręką.
— Od tego są mężowie, żeby ich żo­

ny oszukiwały.
— To okropne!
— Wiele jest okropniej szych rzeczy,

a nieuniknionych.
— Ale Karol jest taki czarujący, mi­

ły, łatwy, nie ma w sobie nic małostko­
wego, takiego męża oszukiwać?

— Burzo, czy ty przypadkiem nie ko­
chasz się w nim?

Burza otworzyła szeroko oczy i za­
śmiała się serdecznie.

— Moja droga mamo, jakie dziwne
podsuwasz mi myśli. Nie przyszło mi do
głowy się w nim kochać, ale mieć takie­
go ojca, to i owszem!

— Przyznam się, że miałam chwilę
emocji, to nie jest podobne do ciebie za­
kochać się w człowieku trzy razy star­
czym.

Burza nalała sobie trochę więcej
śmietanki, niż miała zamiar i wpatrzy­

ła się w talerz, modląc się w duszy, aby
matka nie zobaczyła jej rumieńca. Obie
przez chwilę nie mówiły nic. Słychać
było tylko tykanie starego pradziadow­
skiego zegara, stojącego koło kominka
« pustym palenisku.

Daisy zapytała ostro:
— No, gadaj, jeżeli nie Karol, to

łrto?
Teraz Burza wiedziała, że jej rumie­

niec został zauważony. Wysilała się na
•śmiech.

— Nie bądź że starą swatką z pro­
wfecji — rzekła wesoło.

— Moja droga, zaczerwieniłaś się!
»»• To przez ciebie, mamo. Jeżeli

anaćfeg Karola...
•—• Ja nie mówię o Karolo.

— Ale myśmy o nim mówiły.
— Mówiłyśmy, ale teraz nie mówi­

my. Teraz mówimy o innym mężczyźnie.
— O jakim innym mężczyźnie?
— O tym, który cię pobudził do ru­

mieńca.
— Mamo, błag im cię, nie bądź kom­

pletną małomiasteczkową idiotką. N'e
ma w moim życiu żadnego mężczyzny.

Kłamstwo nie było wielkie. Bo prze­
cież postanowiła, że Duke nie będzie ni­
czym w jej życiu.

Odpowiedź nie zadowoliła Daisy.
— Jesteś pewna?
— Tak pewna, jak śmierć!
— Nie na to nauczyłam się czytać w

twojej twarzy, tak dobrze, żeby to nie
miało celu — odpowiedziała Daisy.

Burza zrozumiała, że podejrzeń mat­
ki nie rozwiała, tak chętnie powiedzia­
łaby jej wszystko, a Daisy miała talent
kurczenia . ­jwiększych zagadnień do
rozmiarów, w których można było im
sprostać. Mimo to Burza nie zwierzyła
się matce, ani nikomu innemu. To naj­
lepszy sposób uczynić domysły „bliźnia­
czek"

bezpodstawnymi.
— No to w takim razie powied.: mi

o wszystkich mężcz\ nach, których sp ­

tykasz — mówiła Daisy.
Pod wpływem intuicji Burza wymie­

niłaby wszystkich poznanych mężczyzn,
oprócz Dukea. Ale rozsądek się temu
sprzeciwił. Trzeba wymienić Dukea na
pierwszym miejscu, żeby następne na­
zwiska pokryły go niepamięcią. Powie­
działa śmiało:

— Mężczyzną, którego widuję naj­

częściej, jest Duke Hal lam, strasznie mi­
ły człowiek.

— Dlaczego widujesz go więcej od
innych?

— Bo od śmierci starego Hallama
Karol uważa go za syna, i jest właści­
wie zaręczony z Lallie.

— Zaręczony? Nie było przecież o­
głoszenia.

— Jeszcze nie, ale wszyscy o tym
wiedzą. Oprócz niego są inni.

I Burza zaczęła wymieniać wszyst­
kich młodych ludzi, których Tudorowie
przyjmowali, a Linkmana na ostatku.

— Jego też, bardzo często widuję,
jest malarzem i będzie robił mój portret
Jutro ma mnie szkicować w kilku po­
zach, chyba, że zażądasz, abym z tobą
przez jutro została.

— Nawet mi to przez głowę nie prze­
szło. A ten Linkman, czy jest w modzie?— Będzie wkrótce!

Twarz Daisy rozpromieniła się.
— W takim razie niech on cię malu­

je, może wystawi twój portret w Aka­
demii na przyszły rok.

Imię Duke a przeszło niepostrzeże­
nie.

Po śniadaniu usiadły sobie razem na
trawie, pierwszy raz w tym roku grze­
jąc się na słońcu.

Nareszcie Daisy przyznała się Bu­
rzy, er ją nurtowało.

— Martwi mnie, że nie znajduję
twojego nazwiska na listach gości na
zebraniach towarzyskich, które są opi­
sywane w gazetach, a jednak pilnie je
śledzą. Proszę ćię, nie pozwól Krysty­
nie opieszale spełniać swoich obowiąz­
ków względem ciebie. Obiecała mi, że
wprowadzi cię do na j szykowniej szych
kół towarzyski h, więc nie powinna o
tym zapominać.

Burza uczuła się nagle winną. Istot­
nie sama o tym zapomniała. Nie szukała
innego towarzystwa, jak Lallie, Duke

'a
i Jonathana; innej zabawy, jak eskapad
z nimi.

Daisy mówiła dalej:
— Krystyna prawdopodobnie obawia

się, żebyś nie zaćmiła jej córki, więc
trzyma ciebie w ukryciu. Ale tego pro­
szę nie tolerować. Ona zna warunki na­
szj umowy, równie dobrze jak ja i wie,
czego od niej wymagam, wie także, co
się stanie, jak będę niezadowolona.

— Co się stanic?
Daisy zagalopowała się, nie chciała

tyle powiedzieć. Opamiętawszy się do­
dała pośpiesznie:

— Och! Po prostu nie otrzyma tego,
co chce mieć.

Burza zawołała prędko:
— Mamo, ja nie chcę być...
Lecz Daisy jej przerwała:
— Nie podnoś tej kwestii Wiem, co

robię. Twoim zadaniem jest tylko wy­

zyskać swój pobyt u Tudorów pod
wszelkimi względami. Sezon jest krótki.
Nie masz dość środków, by móc sobie
pozwolić na stratę czasu.

— Chciałabym móc bardziej lubić
Krystynę.

— Nie potrzebujesz się o to kłopo­
tać, czy ją lubisz czy nie. Ona jest uży­
teczną i to wystarcza.

Burza spojrzała na pole rozciągają­
ce się za ogrodem. Jaki ładny krajo­
braz! Tyle przestrzeni! Po co robić tyle
wysiłków dla zdobycia sobie wypraco­
wanej pozycji w towarzystwie, gdy się
ma tu na zawołanie bezmiar uroczej na­
tury, powietrza, nieba i zieloności.
Otrząsnęła się z zamyślenia i odpowie­
działa matce z przekonaniem:

— Ale ja chciałabym lubić ludzi!
— Nie mięknij mi — odparła Daisy

Dla cfztecf
OGRODOWA ZABAWA

— Wybierasz się Marysiu na zabawę
do ogrodu?

— A ty Halinko idziesz?
— Naturalnie, Mama iuż uszyła mi prze­

śliczny kostium wiesz z białego batystu ze
złotym pasec/.kiem i różową czapeczką,
Mam pizedstawiać sto!uvtkę.

— Ja będę makiem. Sukienkę mam
czerwoną i czerwony ogromny mak na gło­
wie.

Tak rozmawiały, wracając ze szkoły
dwie koleżanki. Zabawa miała się odb/ć
w ogrodzie państwa Kamińskich i dzit>w
czynki mogły brać w niej udział tylko prze­
brane za kwiaty Szyło się więc na gwałt
kostiumy, kupowało wstążki, robiło wia­
nuszki i bukiety Każda przecież chciała
wyglądać jak najładniej. Emilka postano­
wiła mieć lila sukienkę i być dzwonrez­
kiem, Halszka goździkiem, a Rutka —
różą. Po prostu cała klasa miała się /mie­
nić w pęk kwiatów, nikt tylko nie pomvt

'.al
o Ance. O ktoby tam myślał o biednej
kalece z wystającą łopatką, skurczonei ci­
chutkiej, bladej dziewczynce. Przecież
Anka ani tańczyć nie może ani zresztą nie
na pieniędzy, by sprawić aobie jakiś ko­

stium. Zresztą nie wyglądałaby łacinie, o
nie Ance jednak było przykro, słysząc na­
rady koleżanek Pragnęłaby bodaj z ukry­
cia, z daleka zobaczyć tę zabawę, posłu­
chać muzyki, alt; nikt jej nie zapraszał
Wlokła się teraz do domu opierając na
kuli, bo ciężko było dojść o własnych s

:­

łach. Szła Anka i łzy same jakoś p'
ynęły

jej z oczu. Przystanęła by je otrzeć gdy
nadbiegła Halinka i Marysia.

— Aneczko co ci to?
— Nic, nic. gorąco — mówiła blada

dziewczynka, wstydząc się tych łez Pój­
dziesz dzisiaj na zabawę? — spytała Ha­
linka tak mimowoli.

Anka pokręciła głową, ale łzy znów
trysnęły jej z oczu.— Pójdziesz! pójdziesz, masz ochotę —
zawołała Marysia.— Kiedy ja nie tańczę, nie mam sukien­
ki i wogóle pocc ja tam...— O, nic nie szkodzi, będziesz siedzia­
ła w altanie, zobaczysz stamtąd wszystko
dokładnie i spróbujesz różnych smacznych
rzaczy na podwieczorek An*a się uśmiech­
nęła, dobrze, dobrze przyjdzie i serdecznie
ucałowała koleżanki, które o niej pomy­

ślały.

szorstko — pamiętaj, że łożę na cie­
bie.

Burza pochyliła się ku matce i gła­
dziła jej drobną pracowitą rękę.

— Nie trap się, kochana, ja się do­
piero wciągam w nowy tryb życia będę
chodziła na wszystkie przyjęcia, rzucę
się w wir zabaw i żeby ci zrobić przy­

jemność, narobię takiego plusku, że o­
pryskam wszystko na kilka mil wokoło.

— To mi się podoba! — odrzekłz
Daisy śmiejąc się.

Aby zdążyć przebrać się na obiad w
Londynie, Burza musiała wracać pocią­
giem odchodzącym z Cannon Green o
piątej po południu. Dlatego Daisy poda­
ła herbatę wcześniej. Burza nakrywała
do stołu, a matka zaparzała herbatę w
kuchni, gdy odgłos zatrzymującego sic
przed domem samochodu zwrócił ich u­
wagę.

— To pewno piekarz, otwórz mu
drzwi, kochanie— zawołała Daisy -­to
ten z Tarrcyfield. umówiłam się z nim,
będzie moim stałym dostawcą. Weź dwie
małe bułki i zapytaj go...

Tymczasem Burza otworzyła drzwi,
ale nic dosłyszała, co ma się spytać pie­
karza.

Daisy wniosła do salonu herbatę i
usłyszała: „Duke", wyrzeczone słabym
głosem, prawie bez tchu, i odpowiedź
mężczyzny: ..Hallo, Burzo! zajechałem
po ciebie, czy mogę cię zabrać?"

Przez otwarte drzwi Daisy widziała,
jak silny rumieniec oblał policzki Burzy
i jej nerwowy ruch ręką ku twarzy, jak­
by chciała to ukryć. „Widać coś kręciła,
opowiadając o swoich flirtach — pomy­
ślała — ale czemu?"

Nie mogła robić dalszych obserwacji,
bo córka opanowała się bardzo prędko
i przemówiła głosem zupełnie normal*
nym i wesołym:

— Myślałyśmy, że to piekarz. Proszą
cię, Duke, wejdź. Czy Lallie jest z tobą?

— Nie, przyjechałem sam, La!..v. zo»
stała u mamy.

— Napijesz się z nami herbaty, do­
brze.

I Burza przedstawiając matce Du­
ke'a dodała:

— Słyszałaś ode mnie o panu Ha"a­
mie?

Duke od razu spodobał się Daisy, co
nie przeszkadzało jej patrzeć na niego
krytycznie. Obserwowała pilnie zacho­
wanie się jego wobec Burzy, jakby
chciała wyczuć najmniejszy odcień ich
wspólnego obcowania. Jej pierwsze wra­
żenie utrzymało się. Przede wszystkim
był dystyngowany, co w opinii Daisy o
wiele więcej znaczyło, niż gdyby był
przystojny. Uważała, że mężczyznom
piękność jest niepotrzebna. Miała do­
świadczenie z własnym mężem, bardzo
przystojnym, a tak nieodpowiedzialnym.
Tyle tylko był wart, że przelał na córkę
swą urodę.

Ujął ją urok Duke
'
a i sposób, w jaki

odnosił się do niej. Niczym nie dał po
sobie poznać zdziwienia, że Burza może
mieć matkę tak różniącą się od niej we
wszystkim; a myśleć to musiał, Daisy
była tego pewna. Rozczuliło ją, że zain­
teresował się je, gospodarstwem. Nawet
podsuwał jej praktyczne pomysły co da
wykonania projektów, jeszcze nie urze­
czywistnionych.

Praktyczna Daisy nie przestawała
analizować jego wartości: „Sympatycz­
ny, dobrze wychowany, zamożny, ma
dość charakteru, żeby się wziąć do pra­
cy, o ile by zaszła potrzeba; wiek odpo­
wiedni, nie za stary, nie za młody; nie
lekceważy drobnych spraw codziennego
życia; uczuciowy... a Burza się wzruszy­

ła na jego widok, choć to do niej nic
podobne

"
.

Myśli i przewidywania Daisy sięga­
ły najwyższych szczytów.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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OSOBISTE.
(—) Onegdaj rozpoczął 2-tygodniowy urlop

wypoczyakowy Prezydent Katowic dr Adam
ioCUT.

PRZEGLĄD KONI W KATOWICACH.
f—) Na terenie Katowic rozplakatowano ob­

wieszczenie o przeglądzie kc-ni, który odbędzie
­ «• w dp.,cłi 26. 27 i 28 bm Do przeglądu ma­
łą być doprowadzone konie urodzone w roku
1935, konie starsze, nie posiadające dowodu toż­
tamosci i konie urodzone w 1927 i 1931 roku,
posiadające kategorie W-l, W-2, A-L, A-C, lub
T. Nadto oprócz wyżej wymienionych koni.
konie urodzone w latach 24 do 26 i 28 do 30
oraz 32 do 34, posiadająoe kategorie W-l, W-2.
A-L, A-C lub T oraz wozy z uprzężą wyszcze­
gólnione w planach przeglądu Przegląd odbę­
dzie się na placu obok konnej policji, przy ul.
Bartosza Głowackiego. Szczegóły w obwiesz­
czeniach.

NAF.O.N.
(—) Two Młodvcn Polek powiatu katowic­

kiego, przebywające na kursu społeczno-oawia­
towym, wpłaciło 10 zł na FON.

Transmisja ze święta
Katowickiego pułKu
(—) W sobotę i niedzielę, tj. 22 i 23

lim. przypada święto Katowickiego Pułku
ł'i»<lioty, który w roku bieżącym obchodzi
20-leeie istnienia formacji.

Fragmenty święta pułkowego, a m. in.
przekazanie broni, wręc/.enie odznak puł­
kowych i defilada — będą nagrane na pły­
ty i odtworzone na antenie rozgłośni ka­
towickiej.

Audycja ta odbędzie się w niedzielę,
dnia 23 bm. o godz. 13,20.

SKOKI Z WIEŻY SPADOCHRONOWEJ.
(—) Śląski Okrąg Wojewódzki L. O . P. P .

zawiadamia, że skoki z wieży spadochronowej
w Parku Kociusrki w Katowicach dla publicz­
ności odbywają się w każdą środę, sobotę i nie­
dzielę, w godzinach popołudniowych (w razie
pogody), a ponadto w inne dni można korzy­

*tać z wieży o Ue jest przy wieży obsługa wzgl.
łdbywają się skoki kursu spadochronowego
albo treningu Opłata za korzystanie z wieży
wynosi: dla członków LOPP {za okazaniem le­
gitymacji LOPP (25 gr, dla nieczłonków zł 0,50.
SPRZEDAWCY PRZEMYTU W POTRZASKU

{—) W czasie obławy 20 bm. na targowisku
Katowicach za osobami trudniącymi się

sprzedażą przemyconego towaru z Niemiec, za­
trzymano ogółem 15 osób. w tym 3 kobiety. W
czasie rewizji osobistej zajęto zatrzymanym kil­
ka zapalniczek, kilkadziesiąt sztuk żyletek,
większa ilość kamieni do zapalniczek, kilka
scyzoryków, wiecznych piór, ołówków paten­
towych, kilka par nożyc, oraz kilka tuzinów
guzików. Zajęty trwar przekazano miejscowe­
mu Urzędowi Celnemu.

RZUCIŁ SIĘ POD TRAMWAJ
(—) W nocy na 21 bm. r .a ul. Wojciechow­

skiego w Załężu nieznanego nazwiska mężczy­
zna w zamiarze popełnienia samobójstwa, rzu­
ci! się pod tramwaj, doznaj, c złamania nóg i
ogólnych obrażeń ciała. Przewieziono Jo nie­
zwłocznie do szpitala hutniczego w Chorzowie­
Batory, gdzie na skutek odniesionych okaleczeń
anari.

UKRADLI 100 M KABLA
(—) W ostatnich dniach bm. skradziono na

szkodę zarządu kop. „Katowice" ze szybu
.Bema" 100 mtr. kabla, wartości 800 zł. Ostrze­
ga się wszystkie zakłady starzyzny przed ewenL
•abycicm skradzionego kabla,

Katowice
UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA TYMCZASO­
WEGO KOŚCIOŁA W BRZĘCZKOWICACH

(K) W Brzęczkowicach odbyło się 16 bm.
poświęcenie tymczasowego kościoła. W uro­
czystości m. in. uczestniczyli starosta dr Sei­
dler, delegat Kurii Biskupiej, ks. prałat Szwaj­
loch, ks, proboszcz Matuszek i ks. Król. Go­
ści powitał naczelnik gminy p Kawa, a nasi
dziewczynka w śląskim stroju ludowym. Z ko­
lei ruszył pochód do kościotl gdzie do wier­
nych przemówił ks. prałat Szwajnoch, po czym
odbyła się pierwsza nadzwyczaj uroczysta
•nsza Św., celebrowana przez ks. Króla. Pod­
czas nabożeństwa przygrywał., orkiestra kopal­
ni „Mysłowickiej' zaś pieśni odśpiewał chór
męski tej samej kopalni. Przy organach przy­

grywał stary działacz społeczny p Papczok.
Mszę św. zakończono „Te Deum" i „Boże coś
Polskę". Po zakończeniu nabożeństwa przemó­
wił krótko ks Król.

PAMIĘTAJCIE
O OFIARACH

NA F.O.N.

Wielki dzień krawców śląskich
Krawcy wojew. śląskiego doczekali

siwego wielkiego dnia.
Czekali nań do«yć długo, bo od listo­

pada 1937 r. Postanowili zadokumento­

wać czynem swoje przywiązanie (Jo Armii
Pol.kiej.

świadomość ideału wolne] I potężnej
Polski, nasunęła inicjatorom myśl ofiaro­

Do obywateli miasta Katowic
Apel Prezydenta Miasta

W związku z 20 leciem katowickiego
Pułku Piechoty prezydent miasta KatoWiC
wydal nast odezwę:

Do Obywateli Miasta Kałowie!
W dniach 22 28 bm Pułk nasz obchodzi

swe doroczne ftwięto Pułkowe. Tegoroczne
święto przypada w 20-tą rocznice bohater­
skich zmagań I kadry tego Pułku z wrogiem
i obchodzone będzie w chwilach dla nasze-j
Rzeczypospolitej szczególnych Nasza dosko­
nale wyszkolona i dzielna Anmia przepojo­
na duchem patriotyzmu i wolą zwycięstwa
gwarantuje nam nie tylko pokój potrzebny
dla rozwoju dobrobytu ale i nietykalności
granic naszej Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej

ftwięto Pułkowe jest okazją, aby całe
społeczeństwo katowickie zamanifestowało
swe uczucia wobec woj-ka Niechaj nasi Żoł­
nierze czu>ą serdeczną życzl \vo<ć nas wszy
stkich. życzliwość pKnącą ze szczerego ser­
ca i świadomości, ze Żołnierz ten jest nasz!

Aby uczuciom Obywateli naszego miasta,
żywionym do polskiego Żołnierza, a w szcze­
gólności do naszego Pułku dać należyty wy­

raz zewnętrzny apeluję do wszystkich, aby
nie tylko udekorowali swe domy i sklepy
cliorągw.ami o barwach narodowych, ale
aby wzięli jak najliczniejszy udziaJ w uro­
czystościach Święta Pułkowego, które odbę­
dzie się w obecności najwyższych dostojni­
ków wojska polskiego

Nasi Kochani Żołnierze Niech Żyją!
PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

W dnia 22 bm.: Godz 9-ta Msza św żałobna
w kościele garnizonowym, po czym złożenia
weńca na Płycie Powstańca na pi. Wolność.:.
Godz 21-ta: Uroczysty apel poległych Żołnie­
rzy Pułku. (Bo sko Pogoni, ul Kościuszki).

W dnia 23 bas.: G <Jz 9-ta Uroczysta polowa
Msza św na boisku Pogoni, po czym wręcze­
nie ozna* pułkowych i przekazanie Pułkowi
sprzętu wojskowego Godz 11-ta. Def lada przed
wladzam: w Rynku Godz 12-ta: Poświęcenie
przekazań e „Domu Zoln.erza" przez Tow Przy
jaciół Pułku Godz. 17-ta: Żołnierska zabawa w
Domu Żdnierza.

Prezydent Miaeta Katowic
wa.(—) tUaiataw Stkudlarz

Pracownicy przemysłowi
fundują armii sprzęt wojskowy

W ramach święta pułkowego, jakie od­
będzie się w Katowicach w niedzielę 23
bm. Polski Związek Pracowników Przemy­

słowych, Biurowych i Handlowych obcho­
dzi uroczystość 20-letniego swego istnie­
nia. Z tej okazji, Związek ufundował
sprzęt dla armii. Po uroczystej Mszy św.
polowej na boiska W. F . i P . W. nastąpi
przekazanie tego sprzętu, mianowicie 3
ciężkich karabinów kompletnych z zaprzę­
giem oraz 2 moździerzy z oporządzeniem.

Zarząd główny P. Z. P. zwraca się tą
drogą do członków zamieszkałych w Ka­
towicach i okolicy z apelem, o gremialne
wzięcie udziału w uroczystości. Zbiórka
wszystkich członków od godz 7,30 do 8.10
przed biurami Związku w Katowicach,
przy ul. Kochanowskiego 14, po czym wy­
marsz z orkiestrą górniczą na boisko P.
W. i W . F., gdzie odbędzie się uroczysta
Msza św. polowa i wręczenie sprzętu.

Wspaniała uroczystość górnicza
W Niedobczycach odbyła się uroczy­

stość poświęcenia sztandaru miejscowego
oddziała Pol. Zw. Zaw. Górników. Przy
udziale kilku tysięcznej rzeszy braci gór­
niczej rnezono w pochodzie do kościoła,
jędzie po podniosłym kazaniu, w czasie
uroczystego nabożeństwa, poświęcenia no­
wego sztandaru dokonał ks. prób. Lazar.
Następnie odbyła się uroczysta akademia,
w czasie której przemówienie wygłosił

sekr. okr. mgr. Mrowieć i Rybnika. Po
uroczystości oficjalnej, w której wzięli
między innymi udział naczelnik Urzęda
Okr. p . Mencner, poseł Zając, kier. kop.
inż. Szajnowski, wiceprezes głównego za­
rządu Górników Z.P. Z.Z. p. Ochman i
inni, odbył się wspólny obiad, po którym
nastąpił festyn ludowy.

Uroczystość miała charakter narodo­
wej manifestacji polskich górników.

wania pułkowi piechoty w Katowicacla"
sz ta ndar u.

Wspaniały ten czyn nie wyczerpałby
jednak wszystkich nczuć, żywionych przes
krawiectwo śłąnkie w »to*unku do Armii
Polskie*.

I trzeba przyznać, że i dla tego uczuci*
znaleźli odpowiedni pod każdym waglę­
dem wyraz w postaci przygotowania dla
kompanii honorowej oraz orkiestry kato>
wickiego pułku mundurów w ogólnej Hor
ści 132 sztuk.

Dziś, po długich dniach i nocach pra­
cy, mundury są gotowe.

ą

Chorzów
ROCZNICA WYMARSZU KADRÓWKI

W CHORZOWIE
(=) Otvejdaj odbyło się w Choczowia posie­

dzenie komtieta organizacyjnego, który zajmu­
je się ustaleniem szczegółów obchodu z okazji
25-tej rocznicy wymarszu Kadrówki. Ustalony
na razie ogólnie program przewiduje w dniu 5
sierpnia br. wieczorera złożenie wieńca aa pły­
cie Nieznanego Powstańca, rozpalenie ogniska
i ślubowanie strzeleckie. W dniu 6 sierpnia od­
będzie się uroczyste nabożeństwo w koście!/
Sw. Antoniego.

UKARANT PROWOKATOR
(—) Mieszkano Szarlocińca, od szereg*

miasięcy byli .wiadkami prowokacyj, jakich do*
puszczał się Augustyn Pacuła, z zawodu gór­
nik W dniu dziś ejszym zasiadł on na ławie o­
sk ariony eh w sądzie okręgowym w Chorzowie,
gdzie świadkowie zeznali, ze Pacuła Augustyn
będąc pijanym, w niesłychany sposób lżył Na­
ród Polski Sąd skazał bezczelnego prowokato­
ra na rok bezwzględnego aresztu. Ze wztfledtt
na obawę ucieczki, sad polecił natychmiastowo
osadzenie skazanego w areszcie.

KRADZIEŻ SAMOCHODU
(—) W nocy z ?0 na 21 bm. -kradziono w

Chorzowie - Baturrm samochód osobowy mar*
ki „PolsJci Fiat", wart około 4000 zł. Samochód
był własnością niej. Wróbla L., zam, w Katowi­
cach przy ul. Zabrskiej 5.

OSTROŻNIE NA PLAŻTI »
(=) Józet Górka, zam. w Chorzowie, zgło­

sił policji, łe w dniu 20 bm. skradziono mu w
czasie kąpieli na stadionie portmonetkę z*
srebrnym zegarkiem, wartoci około 80 zŁ

KRADZIEŻ KURCZĄT
(=) W nocy z 20 na 21 bm. nieznani sprawcy

skradli 52 kurczęta wart. 100 zł na szkód*
Szwarobrotowei z Zatora. Ślady krwi wskazują,
te kurczęta te na miejscu pozabijali. Spłoszeni
pozostawili 20 kurcząt żywych na drodze.

Wyrodna matka
(T) Służąca Maria Bugajska, lat 23, zatru­

dniona n gospodarza Hartlika w Zyglinie, po­
rodziła dziecko płci żeńskiej. Nie chcąc sis
przed ludźmi z tego zdradzić, ukryła żywego
noworodka w stodole w słomie, sama zaś krót­
ko po tym poszła jak zwykle na pole do pra­
cy. Po południu weszła do stodoły żona go­
spodarza i dziecko znalazła. Mimo troskliwe)
opieki, dziecko zmarło. Na polecenie proku­
ratora, wyrodną matkę aresztowano, a zwło­
ki noworodka umieszczono w kostnicy W
Tarnowskich Górach.

T-czy tattu- nauka
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dz-iał podobno, że do prowadzenia wojny po*
trzebował trzech rzeczy: pieniędzy, pienię­
dzy i jeszcze raz pieniędzy, to trawestując
te słowa moźnaby dziś bez przesady stwier­
dzić, że do osiągnięcia zwycięstwa nad wro­
giem, niezbędna jest obecnie na odpowie­
dnio wysokim stopniu postawiona nauka*
nauka i jeszcze raz nauka.

Świadomość tego stamu rzeczy i takiego
układu sił musi przeniknąć do umysłów,
wszystkich tych, którym nieobojętne są losy
w łas nej ojc zyzny.

Każdy wojskowy, każdy uczony, każdy
przeciętny obywatel z Uumu mu-si o tym sta­
le pamiętać i wiedzieć, jakie z tego należ*
wyciągnąć konsekwencje.

Wojskowy będzie więc w każdej wyma­
gającej tego sytuacji zwracał się do uczo­
nych — specjalistów z prośbą o radę i wska­
zówki, będzie ze swej strony wskazywać im
zagadnienia, których rozwiązania jest I
punktu widzenia obronności państwa szcze­
gólnie ważne i pilne­

Uczony nie będzie zasklepiał eię jedyni*
w kole własnych nieraz oderwanych od ty­
cia zainteresowań, lecz wśród tematów;
swych prac badawczych na plam pierwszy
wysunie te, które mu wskażą czynniki woj­
skowe lub które sam uzna za najściślej X
wymaganiami chwili związane. Będzie zaw­
sze ochotnie spieszy* z opinią i pomocą tam,
gdzie wzywać go będzie obowiązek narodo­
wy, inne sprawy na razie na bok odsuwał*
jąc, choćby były ***»» jpgo •«•» i «w*.
łowaniom.

W I akcie „Kordiana" Słowackiego stary
sługa Grzegorz, opowiadając Kordianowi swe
wspomnienia z lat służby wojskowej pod
rozkazami Napoleona, opisuje m. in. nastę­
pującą scenę z walk w Egipcie:

„... Na wojaka ogonie.
Snuły sią a bagażami osły — przy bagażach
Przywlekł: się a Francji w bagnetów zachronie
Mędrkowie, co to baśnie piszą w kalendariach.
Gardziliśmy jak Niemcem tą chmarą komarów,
Tą psiarnią, co jak trnflow wietrzyła kamieni,
Więc gdy do walki wiele stanęło pozorów,
Zawołaliśmy głośno: osły i nczeni;
Chowajcie się w kwadraty: dalej za pas no­

giU"

Takie przedstawienie udziału uczonych
francuskich w wyprawie Napoleona do E­
giptu nie jest zapewne wyrazem osobistego
stosunku Juliusza Słowackiego do nauki i
jej przedstawicieli. Słowa te włożone są prze
cięż w usta zacnego, lecz prostego nie grze­
szącego nadmiarem wiedzy i inteligenci
w iaru sa.

„Mały Kapral" był widocznie innego zda­
nia w tej sprawie, niż jego żołnierze, gdy
wyruszając do Egiptu zabierał z sobą uczo­
nych archeologów, zapewniając im dosłow­
nie pod osłoną bagnetów możność prowadze­
nia poszukiwań i prac badawczych. A prze­
cież prace te i poszukiwania nie mogły dać
wyników, które by bezpośrednio były uży­

teczne w prowadzeniu wojny Lecz Napoleon
głębiej i dalej sięgając genialnym swym u­
mysłern, nie wahał się wśród szczęku oręża
otaczać opieka, uczonych nawet tych. któ­
rych badania tak bardzo pozornie były oder­
wane od żvcia, tak mało realnych obiecy­

wały korzyści.
I historia przyznała słuszność ,,Małemu

Kapralowi" a nie jego wiarusom w rodzaju
poczciwego Grzegorza.

Od czasu wojen napoleońskich upłynęło
już sto kilkadziesiąt lat, Wiele, bardzo wiele
się zmieniło w różnych dziedzinach życia
ludzkiego Uczeni, o których z takim lekce­
ważeniem mówili żołnierze typu owego Grze
gorza. większym dzisiaj otaczani są szacun­
kiem zarówno przez cywilów, jak i przez
wojskowych.

Bo jeśli niezaprzeczalną prawdą jest to,
że żyjemy w epoce coraz bardziej postępu­
jącego unaufcowiania życia, to przecież woj­
na i wszystkie związane z nr.ą sprawy n|e
stanowią pod tym względem wyjątku, I nie
będzie bynajmniej przesadą twierdzenie, że
elementy potęgi danego narodu, które zdecy­

dować mogą w razie wojny o jego zwycięst­
wie, przygotowywane są nie tylko w zaciszu
gabinetów wyższych dowódców wojsko­
wych, nie tylko na poligonach i placach ćwi­
czeń, ale także w laboratoriach i pracow­
ni ach uczony ch.

Jeśli Napoleon w ewoim caasie powie­



Sir. f Sobota, dnia 22-go Hpca 1939 roku Wr 200.
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Dużo kosztuje budowa ulicy
Ulica Zamkowa — najnowsza inwestycja Katowic

Na zaproszenie Magistratu m. Katowic,
odbyło się w dniu 21 bm. zwiedzanie naj­
nowszych inwestycyj miejskich przez miej­
scową prasę. Nasamprzód udano się na ul.
Zamkową, gdzie radca miejski inż Podsia­
dły udzielił wyczerpujących objaśnień.

Jedną z najruchliwszych ulic miasta, o
charakterze czysto handlowym, jest bez­
s prz ecz nie ul. Zamkowa. Do niedawna,
ruch na tej ulicy był bardzo ogra nic zony
i siłą rzeczy musiał się odbywać w znacz­
nie zwolnionym tempie. Nie rzadko też

zd arzały si ę wy padki, a ostatni, jaki miał
miejsce u wylotu ul. Chorzowskiej, w któ­
rym zginęły na miejscu 4 osoby, mamy
świeżo w pamięci. Przy tym stara jezdnia,
brukowana kostką granitową, pełna była
wybojów, zwłaszcza po robotach kanaliza­
cyjnych, stanowiących wstępne prace
przy każdej rozbudowie ulicy. Trzeba
mieć na uwadze, że obciążenie ruchu ko­
łowego wynosi na tej ulicy do 5.000 ton
na dobę.

Przy rozbudowie ulicy zatrudniono na

Zmiany nazw
w rybnicKiem

„Monitor Parski" / dnia M lipca br.
przynosi urządzanie ministra Spraw Wew­
nętrznych o ustaleniu nszw następujących
miejscowości w Woj. ftą.-kiiii.

l li. Drichshof w pniak) wiejskiej Blu­
tZCZOW W pow. rybnickim na Henryków. 2)
(!/,­I w am nie wiejskiej ChwaleeJca w pow,
rybnickim aa Zalesia Chwałejeieale, B) l< i­
dltkowiec w psinie wiejskiej Rydułtowy w
pow. rybnickim na Orłowiec i) Friedrich**

miejscowości
i pszczyńshiem

• chlebie w palnie wiejskie] Gorsycskl w
pow. rybnickim u Fryderyka, b) Teichbol
w pni nie wiejskiej OIzs • pow rybnickim
aa Dworek Olzianski. t>i Teicbhoł w pnioie
wiejskiej Lobomis a> pow. rybnickim na Lu­

i Dworaka 7) Chełm w gminie wiejskiej
Chełm w pow pszczyńskim na Chełm W el­
ki. 8) Marklowice Górne w pninie wiejak tej
Marklowice (iórno w pow. rybnickim na
Markl owice.

Pszczyna
. . ŚWIĘTO PUŁKOWE" W MIKOŁOWIE '
(P) Program „Święta Pułkowego" w Miko­

łowie W sobotę, 22 bm.: o (Jodz. 8 — msza św.
rałobna za poległych żołnierzy pułku, o godz.
20 30 — uroczvstv apel poległych na rynku w
M.kołowie. W ruedzielę. o godz. 10 — Msza
iv,. poWva na stadionie UF i PW w Mikoło­
wie, o £odz. 11,30— defilada na rvnku, o (jodz.
14 — wspólny obiad żołnierski w ogrodzie p.
Cioska, o jjodz. 18 — zabawa żołnierska w Ho­
lclu Obywatelskim.

Aż spod Lwowa i Piotrkowa
próbowali nielegalnie przekroczyć granicę

Ostatnia straż paniczna przytrzymali
Wilhelmina. Szneider lal ltS i Alma. Ilornung
lat 1". sam w Wirnikach, pow, Lwów przy
próbie n > lepilnep) przekroczenia granicy
w Brzezinach Śląskich Młoda dziewczyn*
zamierzały udać MC. do Wit miar na prmaikolenieWU.&M.

Kilka rodzin potniej przywzymaao: K\­
roła Schadka lal 18, Berta, Sehadek, lat M
oraz Oerharda t*ogla, lal tt\ wszyscy ramio*
>/kali w Bolechowie, pow, piotikowskiapi

Jak wynika z pierwiastkowych docho­
dzeń. Wszyscy lOStari do lepi namówieni
pr/.o/ bliaej nieznanych osobników.

RąjhnSh
PIELGRZYMKA

(R) Do Kalwarii Zebrzydowskiej wyruszy
pielgrzymka z parafii Buiaków na odpust
Wniebowzięcia NMP w czwartek, 10 sierpnia
rano — powrót we wtorek wieczorem. Można
również na okres 3 dni jechać samochodami.
Koszty koleją 4 70 zł bez dojazdu do Katowic,
samochodami 6,00 zł, z kwaterami. Zgłoszenia
przyjmuje w niedziele, 23 i 30 lipca przewo­
dnik Ignacy Musioł, Bujaków.

POŻAR W LESIE PAŃSTWOWYM
(R) U' Rybniku-Paruszowcu na terenie la­

sów państwowych wybuchł pożar, który stra­
wił dzikie zarośla na obs.Tarzc około 1 morgi.
Dzięki szybkiej interwencji straży pożarnej hu­
ty „Silesia" zapobiegnięto rozprzestrzenieniu
się ognia.

aT"offioit/saVf«e Góry
SPRZENIEWIERZENIE I OSZUSTWO
(T) Ryszard Fojcik. zam. w Tarnowskich

Sórach zakupił w firmie Braucr radioodbior­
nik za 135 zł. Na poczet należności wpłacił 15
zł, a resztę zobowiązał się zapłacić w dniu 1.
lipca, wystawiając na tę kwotę weksle. Jak

Zamiast do Niemiec — dostali się do więzienia
Rybnik, 21. 7.

Alojzy Barski z Chwalemła Bsewnanao­
wał tiobic zespół znajomych, z którymi za­
mierzał nielegalnie dostać się do .Niemiec.
Tuż na granicy przytrzymano jednak cal;|
grupt; i odstawiono do wiezienia. W wy­
niku doniesienia odbyła nit; w ub. czwartek

przed łiadein grodzkim W Kybniku rozpra­
wa, w wyniku której Har^ki skazany zo­
stał na 2 aaiesiaoa aresztu, a jego Iowa­
raasae Józef Łapek* Franriaarh Otadj Her­
bert Kirszenberg i Franciszek Klosfk z
(iliwałowie oraz Fniil Marei-z i Fmil 01­
tnan z Świerklan na I tyajadaaa aresztu.

obecnie stwierdzono, Fojcik ap arat zaraz
sprzedał, a weksli wykupić nie chce, twier­
dząc, że nic nic posiada. Niesumiennym klien­
tem zajęła się policja.

KRADZIEŻ W POCIĄGU
(T) Oskar Brauer z Tarn. Gór w pociągu

pośpiesznym do Krakowa, zdjął marynarkę i
zawiesił obok swego mieisca. Krótko przed
Krakowem stwierdził, że ktoś wyciągnął mu z
kieszeni marynarki portfel, w którym oprócz
papierów i dokumentów osobistych, znajdowa­
ło się 230 zł. Na podniesiony alarm, przepro­
wadzono skrzętnie poszukiwania, jednak zło­
dzieja nie wykryto.

iiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiimmiiiii IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII
imiiiiiiiiiimiiimiiMiimimiiiiiiiiiiiiiimimiiiimii iiiiiimiimiiiiimiimmiiiiiiiiiiimimuiii

A prosty obywatel z tłumu, zdając ?obio
sprawa, z bajo, jak wielkiego wysifltu twdr­
.--• -• wymaga od uczonep) połakiego wspól­
Udziat w dziele zapewnienia obronności kra­
jn. 1"'i/.e olacznl jeno prace szacunkiem i
ayfnpatitj, będzie wytwarzał w ten sposób
Sprzyjająca te> pracy atmosferę, będzie WTt­
Bpeia rozumiał konieczność zapewnienia pra­
cowniom i lalioratonum naukowym odpo­
Wiednkh warunków materialnych by ani na
chwile, nie osłabło tempo prowadzonych w
nich badań.

Lecz. jakich badań — paść może przy
tym pytanie. Odpowiedź nie będzie prosta i
RTÓtka. Bo łatwo jost od razu, bez namy­
słu wymienić jednym tchem różne dziedziny
nauk matematyczno-przyrodniczych i stoso­
wanych, których rola W obronności kraju jest
dla każdego obywatela jasna i oczywista. Ale
płyby się chciało wskazać te wszystkie za­
gadnienia, związane z ezoroko pojmowana
obronnością kraju, które wymagają najść.­
ilejszej w-półpraey wojskowych, polityków,
przemysłowców, rolników itp. z przedstawi­
cielami poszczególnych gałęzi nauki, to o­
kaaałoby się, ze sam spis takich zagadnień
wypełniłby chyba pokaźnych rozmiarów
ks:;vżkę. Można by zaryzykować twierdze­
nie, że poza nielicznymi — wyjątkami, nie
ma prawie takich dziedzin nauki, które z te­
Ko pwatta widzenia możnaby z całym poczu­
ciem odpowiedzialności pominąć milcze­
niem, których przedstawiciele nic mieli bf
rvc do powiedzenia w sytuacji, w jakiej się
obecnie znajdujemy.

Do niedawna jeszcze można było spotkać
najmniej pod tym względem „użyteczne"
eię ze zdaniem, że nauki humanistyczne są
„białej wojny", w czasie której szaleje nie­
D/iś. gdy mamy już poza sobą całe miesiące
przyjacielska propaganda, usiłując zwycię­
ciężyć bez wojny prawdziwej lub (gdyby się
to nie powiodło) jak najlepiej do niej grunt
wssadzie przygotować, nikł chyba tego ro­
dzaju twierdzenia o naukach humanistycz­
nych podtrzymywać nie będzie. One bowiem
przecież najważniejszą w takiej wojnie od­
grywają rolę, one dostarczają argumentów
i kontr-argumentów. one wykuwają ten oręż
którym propaganda potem walczyć moż<;.
Jesteśmy oto świadkami dla wielu niespo­
dziewanego zjawiska, gdy prochy z głębi zie­
mi ręką naszych uczonych-archeologów do­
byte wielkim głosem wołać poczynają, gdy
polski historyk, językoznawca, etnograf, zmu
szen; są stawać do boju nie tylko już w im'Q
prawdy naukowej, ale w obronie nie zagro­
żonego dobra narodowego, demaskując w o­
bludną maskę argumentu naukowego przy­
braną germańską żądzą podboju i zniszcze­
ni a.

W tych warunkach to, co się wyżej po­
wiedziało o uczonych polskich stosuje się
do wszystkich przedstawicieli nauki polskiej.
Wszyscy oni mają przed sobą wielkie I wa­
żne zadania do spełnienia, wszyscy muszą
stanąć do apelu, podporządkować plan i za­
kres swych prac wymaganiom chwili, na
wszystkich nich ciąży ogromna odpowie­
dzi aln oa"

«ie#saVo
POSIEDZENIE KOMITETU PRZYJACIÓŁ

BRYGADY OBRONY NARODOWEJ
(B) Posiedzenie Komitetu Przyjaciół Obrony

Narodowej w Bielsku odbędzie się w sobotę,
dnia 22 bm. o godz 13 w sali posiedzeń Rady
gminnej m Bielska, ul. Cieszyńska 10 a (II p.)
Na porządku dziennym znajduje się sprawa u­
tworzenia Mieiskiego Obywatelskiego Komite­tuF.ON.

NIEPOROZUMIENIA MAJĄTKOWE
PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA.

(B) W Janowicach popełnił samobójstwo
murarz Franciszek Stanclik. Denat osierocił
żonę. Przyczyną rozpaczliwego kroku były
nieporozumienia rodzinne na tle majątkowym.
Z zamiarem popełnienia samobójstwa Stanclik
nosił się od kilku dni. Wypadek ten wywołał
w całej miejscowości duże wrażenie.

NAIWNOŚĆ LUDZKA NIE MA GRANIC.

(H) w Białej i okolicy saatynaj od pewnepi
czasu jako „lekarz" niej. Aleksander Jas/r/uM,
pochodzący z LutoborfcU, koło Pułtuska. Ludzie
•SroeU się (tu NUnOZWSnCzegO lekarza, który
ujnuijiira powierzchnościa i własnymi drogim
.. specyfikami", stwarzał wrażenie skutecznego
leczenia. M. ;n dn „lekarza" Zgłosiła lii w <ln U'Jt czerwca br. Anna Osndorowa z Haicnowa
Jaszczułd zbadaj pac entkę i zaopatrzył ją w
nlesaaaa lekarstwa, po spożyciu których doz­
nała silnego bólu głowy i ogólnego osłabienia.
Lekarstwa te toastowały 10.M) zł Oandorowa
zgłosiła o wypadku policji bialskiej, ta zaś spo­
rządziła na lekarza akl oskarżeń,a do sądu grodź
kiego.

SPRYCIARKA W RĘKACH POLICJI
(B) 17-Ietnia Rozalia Zuber, pochodząca z

Czechowic, czekając w dniu 17 bm. na stacji
kolejowej Biała-Lipnik, przedstawiła się cze­
kającej tam również na pociąg Marcie Sapeto­
wej z Rybarzowic i rozpoczęła z nią pogawęd­
kę. W pewnym momencie Zuberówna zapropo­
nowała Sapetowej, że ułoży jej włosy. Zuberó­
wna w czasie układania włosów, skradła to­
rebkę z gotówką i różnymi przedmiotami.
Młodo ci aną złodziejkę przychwycono je­
dnak na gorącym uczynku i odstawiono do
dego wieku, była już kilkakrotnie karana za
kradzieże, a ostatnio była poszukiwana przez
Komisariat P. P. w Bielsku za oszustwo.

razie 60 pracowników. Jak nas objaśniono,
ulica ta po wykończeniu, będzie najszerszą
ulicą na Śląsku, szerokość jej bowiem wy­
nosić będzie 36 ni„ w tym chodnik 5 m.,
dwie jezdnie kierunkowe po 6 m. asfalto­
wane, rozdzielone pasem bruko wany m
szerokości 1,23 m., na którym znajdą rów­
nież pomieszczenie słupki kierunkowe i
kandelabry oświetleniowe Ula tramwajów
przewidziano osobny pas brukowany o
szerok. 3 m. Po stronie wschodniej z naj­
dować się będzie pas brukowany sze ro k.
2,50 m. na parkowanie pojazdów. Na całej
długości ulicy buduje się również dwukie­
runkowy pas dla rowerzystów szerok. 2,50
m., oddzielony od wschodniego chodnika
żywopłotem, oraz zieleniec z drzewkami
szerok. 2 m. Tor tramwajowy kładzie się
po stronie zachodniej, w celu uniknięcia
niebezpiecznego przecinania starego toru
przez całą jezdnię u wylotu ul. Chorzow­
skiej.

Jeśli chodzi o koszty budowy, to — jak
objaśnia radca inż. Podsiadły — jest dość
poważny. A więc sama budowa ulicy ko­
sztuje 500.000 zł. Dochodzą jeszcze koszty
rozszerzenia mostu na Rawie w wysok.
50.000 zł, wykupna terenów 100000 zł i
w> kupna domu narożnego, którv po wy­
gaśnięciu kontraktów najmu, ulegnie zbu­
rzeniu. Jak z tego widać, ogólny koszt
rozbudowy ulicy wynosi 970000 zł.

Następnie udaliśmy się na zwiedzenie
nowego urządzenia do oczyszczania kana­
łów. Z objaśnień inż. Czaplickiego dowie­
dzieliśmy sią, że rozrastiąca się sieć kana­
łowa, której rokrocznie przybywa od 3 do
4 km., spowodowała, że wozy nie nadąży­
ły wydobywania specjalnych wiader, wo­
bec czego miasto było zmuszone zakupić
motorowy wóz kanałowy.

Przy tej okazji zademonstrowano wy­
dobywanie nieczystości i czyszczenie ka­
nałów starym sposobem, a więc wozami
konnymi i motorowym wozem. Zasadnicza
różnica polega na tym. że starymi wozami
musiano wydobywać i wylewać wiadra z
kanałów, natomiast nowymi wozami mo­
torowymi wydobywa się piasek przez ssa­
nie. Samochód obsługuje centrum miasta,
gdzie dotychczas wóz konny pracował no­
cą, żeby przechodniom zaoszczędzić wdy­
chania smrodliwego powietrza.

Zarówno rozbudowa ul. Zamkowej, jak
dążenie do usprawnienia czyszczenia ka­
nałów, z całą pewnością nie rozwiązują je­
szcze wielu innych nieodzownych potrzeb
wciąż rozbudowującego się miasta.

NIEWDZIĘCZNOŚĆ MŁODZIEŃCA.

(B) lt-letai pomocnik handlowy Erik Frao­
ciszek Chrobot z Pszczyny, jako obywatel me­
m;eck,, próbował escześcia w Niemczech Wy­
stany na roboty fortyfikacyjne przekonał się.
te tycia w Pokics jest bajka, w porównaniu z
„rajem" bitlerowsk rn Dlatego też wkrótce po­
rzuci praca. ' powrócił do swojej babki, zam.
w Pszczynie. Zaalsztwszy zatrudnienie w Wt­
sarai „Szkolnica" w Dz.edz.cach, „odwdzięczył"
i c; ta praca eystematyetnymi kradzieżami ar­
tykułów sklepowych, wkońcu skradł u jubilera
w Dz.edzicacb wartość.owy zegarek. Obecnie od­
poa tdał młody b k za kradzież przed sądem
grodzkim w Bielsku. Wobec przyznania się do
winy. sąd odstąpił od przesłuchania świadków
dowodowych i w wyniku rozprawy, skazał prz*­
ttepca na łączna kurę 5 m.esiccy więzienia, Z
oaraakowym sawiaazaniem kary na i lata..

MIASTO BIAŁA BEZ WODY.

(H) Wskutek gwałtownej posuchy ostatnich
dni. zakłady wodociągowa m. Białej me są w sta
n,e od dnia '->0 bm dostarczyć miastu potrzeb­
nej ilości wody. Zaznaczyć należy, że miasto
Hala oparcia domagało aia włączenia swojej
sieci wodociągowej do sieci bielskiej. Nie pomo­
gą narzekań.a, El woda w Bielsku jest „zła",bo
leipsza taka woda, niż żadna!

Krwawa bóika o dziewczynę
(H) Na tle nieporozumień o dziewczy

nc doszło w dniu 19 bm. w Knurowie przy
ul. Gliwickiej do bójki pomiędzy 19-letnim
Erneatezn Nowakiem i jego rówieśnikiem
Antonim Matuszczykiem. Nowak doznał
nieznacznych okaleczeń, natomiast Matu­
szczyk otrzymał 6 kłutych ran piersi i I
rietc rany głowy. Ponadto nastąpił u nie­
go wstrząs mózgu, który spowodował utra­
tę mowy na pewien okree czasu. Ciężko
okaleczonego odstawiono niezwłocznie ka­
retką pogotowia do lecznicy Spółki Brac­
kiej w Knurowie. Jak w toku dochodzeń
ustalono, Nowak zadał swemu przeciwni­
kowi rany 4-calowym gwoździem.
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r Zasiłki dla kolejarzy z C. 0. P.
Różnica cen, jaka panuje w Central'

nym Okręgu Przemysłowym a między in­
yml dzielnicami Polski, sprawiła, ze kole­

jarze zatrudnieni na terenie COP-u zna ­
leźli się w dosyć ciężkich warunkach ma­
terialnych. Uznając to, Ministerstwo Ko­
munikacji przyznało ostatnio doraźne za­
siłki dla kolejarzy z COP-u. Organizacje
zawodowe jednak sprzeciwiły aię formie
tych zasiłków. Z tych bowiem zasiłków
nioflą korzystać jedynie ci, których uposa­
żenie nie przekracza sumy 200 złotych
miesięcznie. Poza tym zasiłki te są jedno­
razowe. Tymczasem, zdaniem organizacyj
zawodowych kolejarzy, pracownicy na te­
renie COP-u powinni otrzymywać specjal­
ne stałe dodatki wyrównawcze.

Kiedy sierota nie ma prawa
do renty wypadkowej?

Ottawa o ube/piwzeniu ^polorznym prze
widuje, że s-ierota n;e ma prawa do renty
wypadkowej i poimwalidzkiej, jeżeli stwier­
dzono prawomocnym wyrokiem karno-sądo­
wym rozmyślne działanie lub współdziała­
li e dziecka w celu spowodowania śmierci
ubezpieczonego, po którym miałoby prawo

• n n!v. Nie mają również prawa do rent
a*erocych córki zauicżuio.

Wyzyskanie gazu błotnego
W szeregu miejscowości Polski znajdu­

fc się znaczne tereny błotne. W niektó­
rych też tych miejscowościach „błotnych"
przeprowadzono ostatnio badania nauko­

e, na podstawie których uczeni doszli do
niosku, że znajdujący się tam gaz błotny

noże być wyzyskany z wielkim pożytkiem
dla gospodarki narodowej. Gaz błotny bo­
wiem może być śmiało zużyty na cele

Joświetleniowe i opałowe, a nawet do pł­
odzenia motorów.

Przykre skutki pijaństwa
odpłacił motocyklista tragiczną śmiercią

Niej Karo] Piecha z Siemianowic, bedąc
pijanym urządził „wyście" motocyklowy.
Praejeidtająe przez Braaaowieat „balanso­
wać" z lewej na prawą stronę szosy.

W pewnej chwili zawadził o kamień
przydrożny, rozbijając tobie głowę. Nieprzy­
tomnego odwieziono do szpitala w Szarleju,
gdzie w o godzm po wypadku zmarł. ^_^.

Kobieta pod kołami motocykla
Tragiczny wypadek wydarzył aię w

dniu 20 hm o godz. 6-trj na szrmie w Ko­
morowicarh. Na motocyklu jechał do pra­
ry do Bielaka 18-lrtni Kurt Wiosner, ro­
botnik firmy Rabinowicz. Nagle przea
szosę przeszła 59-letnia Katarzyna Klap­
tocz z Komorowie. Nie spodziewający nią
tego ffisMI wpadł na kobietę. Skutki
okazały «ie dla obojga fatalne: motocykli­
sta doznał ciężkiego wstrząsu mózgu oraz
szeregu ran. Kłaptoczowa zaś skompliko­
wanego złamania lewej MgL Bielskie po­

Szkolnictwo zawodowe
Inte resująco prz edsta wi ają s ię d ane,

dotyczące ilości uczniów w szkołach za­
wodowych, w stosunku do liczby miesz­
kańców wsi. Tak więc w szkolnictwie go­
spodarczym, 1 uczeń przypada na 5.850
mieszkańców wsi. W szkolnictwie rolni­
czym 1 uczeń na 2500 mieszkańców. W
szkolnictwie przemysłowym męskim 1
uczeń na 750 mieszkańców, w szkolnic­
twie przemysłowym żeńskim 1 uczeń na
1400 mieszkańców wsi, a w szkolnictwie
handlowym 1 uczeń na 550 mieszkańców
ws i.

gotowie ratunkowe odwiozło obojga do
szpitala w Biil-ku. Jak wykszaly wstępne
dochodzenia, winę wypadku ponosi Kłap­

Zjud niższych funkcjonariuszy
państwowych

Drria 13 i 14 sierpnia br. obradować bę­
dzie w Warszawie Zjazd Niższych Funk­
cjonariuszy i Pracowirków Państwowych.
W Zjeździe weźmie udział około 200 oeób
z terenu całej Polski. Zjazd będzie nosjf
charakter sprawozdawczy.

Wydalony z Niemiec .apostoł*
chce nawracać ludzi w Polsce

(B) Od dłuższego czasu krąży na terenie
powiatu bialskiego osobnik, wydalony s Nie­
miec, który w natrętny sposób stara się wśród
miejscowej ludności krzewić pewne zmiany
wiary katolickiej. Mężczyzna ten podaje sit)
za „badacza pisma Św.".
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I 1 II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana ił 30.000 padła aa
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Ciekawostki
NAJDŁUŻSZY ŁUKOWY MOST

ŻELBETOWY.
Nowy most t«lb towy prztarocoir*

w północn«»j Szwecji prr« rzekę An­
gennan posiada środkowy tuk o roz>
piętoci 264 metrów u podstawy, c«
jest rekordem świat ^wym. Długość ino
stu wraz z dojazdowymi wiaduktami
wynosi 1200 tu. Wysokość przejazdu
44,6 mtr., szerokość 40—50 mtT, co
pozwoli na przepływanie pod mostem
największym statkom rzecznym. Środ­
kowy wielki łuk mostowy obliczony
jest na wytrzymałoć przy obciążenia
maksymalnym do 6 000 ton.

TRZY TONY KRWI RATOWAŁY
20ŁNIERZY.

Oficjalna służba transfuzji krwi
przy armii gen. Franco dokonała podV
czas wojny w Hiszpanii nie lada dzia­
ła na polu ratowania tycia żołnierzy*
Cała armia krwiodawców, otworzo­
na z 60 tys. ludzi {przeważnie kobiet)
dawała krew do 12 tys. transfuzji. W
ten sposób zdołano uratować tysiąc*
żołnierzy z obu obozów walczących,
m. in. wielu cudzoziemców, wśród
których władze dzisiejszej Hiszpanii
wyliczają Amerykan, Kanadyjczyków,
Czechosłowaków, Francuzów i t. d
Ogółem zużyto do transfuzji 3 tonj
krwi, prawie wyłącznie kobiecej.

NAJSTARSZY PAROWIEC
Najstarszym parowcem na wiecmi

który znajduje sie jeszczo w rwełm,
ie*t statek „Malaren", zbudowany w
Norrkópii»g, w Szwecji, w 1848 rok«.
Statek ten kursiuje nadal na jeziorze
Malara. Kiika razy był już U» m«­
tuzalom parowców odnawiany i prze­
rabiany, ostatnio zaś wyposażono go
w now* maszyny. Pomimo swoich 91
wiosen „Malaren" sprawuje się zupeł­
ni* dobrze, i cieszy się zasłużoną po­
pularnocią wśród pasażerów.
STATYSTYKA DEMOGRAFICZNA

FRANCJI.
Jak wynika z danych statystycz­

nych we FrsnciH w r. 1938 dwa miar
sta normandzkie: Rouen i Hswr zdo­
były rekord: w Rouen najwięcej lo­
dzi umiera, w Hawrasi najwięcej ludzi
zawiera związki małżeńskie. Jeśli
idzie o śmiertelnoćć, oto dane doty­
czące większych miast francuski cłu
Rouen (22 na 1000 mieszkańcowi,
Nancy (20), Hswr (18), Nantes (17),
Bordeaux (17), Lilia (16). Statystyka
urodz.ó: Nancy (25 na 1000), Stras­
burg (23), LOle — 20. Rekns — M,
Hawr — 18. Clermoirt-Fairaiid — sssi

[Nantes- U. Rooen — M.
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Śląsk Tarnowskie Góry — K. S. Ruch 2:1
po dogrywce (0:1,1:1)

W dv»óch spotkaniach kluby ..Ślinka"
t Tarnowskich Gór i „Iłiichu" /. Clior/.o­
UJ nic potrafiły rozstrzygnąć, który z nicli
IM.i i><- dalej w rozgrywkach o puchar Wo­
jewody. Deaaaa wolne laga m aMegły
czwartek do tr/.ccicgo (.potkania, które KO
Hrlaieiwya eaatit też laaaaai nie dało roi­
•triynaiąilłl Dopiero w dogrywce 2 razy
po l."> min. drużyna „Śląska" odniosła
• /.r/e-liwe zwycięstwo w stosunku 2:1. Do
przerwy wynik brzmiał 1 :l> dla ..Kuchu",
a pr/\ końcu właściwego meczu (2XL">)
laaataawa 1:1.

Raaa arayjaahal na mec/, do Tam. Gór
w ligowym okładzie, jednak licz graczy
/il\ tkwaMfikawaayah i biorących udział w
idio/ie Jamesa. W ten sposób Huełi został
y< M-liminowany­ z dalszych rozgrywek o
pin liar. Natomiast ,.śla«k" pr/cszedl do
półfinału i w najbliższą niedziele, będzie
grał z k. S . Strzelce w Czcrwioncc.

Obie liramki dla zwycięzców strzelił
Tomala, a dla gości jedyną hramkę zdobył
Słota. Sędziował dobrze p. l .amozik z Ka­
towic. W idzów livło około 2000.

Dabac -potkania o puchar na najbliż­
sza niedzielę:

w Szopienicach: ITS — Naprzód Li­
piny :

w katowicach: AkS Chorzów — Poli­
ryjnv K, S.: mecz ten odbędzie sit; na boi­
sku Policyjnego przy ul. Zamkowej o godz.
18-tej.

Naah Świętochłowice dzięki losowaniu
wszedł do półfinału rozgrywek bez meczu.

„CONCORDIA" W NOWYM BYTOMIU.
W n.i.hh-l/.-KT n.cl/ tła, t j '_'.'! l>m przy­

jeżdża <\ N >wopo Hylom a drużyna I Ligi C n­
eonl:a z Kinimi Mhai n tegraaia meczu to­
•wa r^ysk rt;o 7 tutejsza ,.IVc^n:.y'

. H«:<lż.e to
pierwszy w Ogałt występ Conoordń w Nowym
Bytomiu, to też mecz zapow.ada s-ę bar.l/o cie­
kaw o Baj tkane odbedz;e się o foil 18-tej a
pr?siniecz og-dz. 16

Interesujący mecz na Zaolziu
nepr.vrntacja Podokrocu Rybnickiego

Pfk: lYotnaj rozo-gra w <lniu 13 sierpnia z
KS. ftaat w OrJowej zawody piłkarskie, któ­
re tapoariadaja ?ic niezwykle interesująco.
Chod/.i w danym wypadku o rewanżowe
spotkanie pow. rybnickiego z drużyna zaol­
ziańsk.i, kt<'>ra w swoim czasie pokonała KS

SPORT W CZASIE TARGÓW
WSCHODNICH

W zwiąrku 1 zawodami o pucliar Gordon-Brn­
•rta. ktńrr odbędą, się we I.wowir dnia 3 września
ó. r., jaknłrż > okazji XIX Międzynarodowych
Tarnów Wschodnich we Lwowie Małopolski Klub
Automobilowy orpuuzuje na dni 3 i i września
Kr. Ogólnopolski Zjałd Gwiaździsty i Plakieto­
wy do Lwowa. Ponadto Klub Motorowy Zwia/.ku
Strzelerkiefco we Lwowie przygotowuje na dzień
3 września br. Zjazd Motooyklown-Satnoohodowy
na Tarai Wschodnie. Obie te imprezy wzbudziły
w szerokich kołach automobilowych duże zainte­
resowanie, a — jak a dotychczasowych zffłoszcń
wno«ić walery — ilość uczestniczących samocho­
dów i motocykli w tych zjazdach zapowiada się
Bader licznie.

Zawody pływackie
Sokołów

W dniu 23 lipca br. (niedziela) o godz.
15.00 odbędą się w Dolinie Trzech Sta­
wów zawody pływackie z udziałem zawod­
ników wszystkich gniazd Tow. Gimnast.
„Sokół" Okręgu II (miasto Katowice).

Organizatorem powyższych zawodów
jest Sekcja Pływacka Tow Gimn. „Sokół"
Bogu ci c*.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE PÓŁWYSPU
HELSKIEGO

W dniach 22 i 23 bm. rozegrane zosta­
ną w Juracie czwarte pływackie mistrzost­
wa półwyspu Helskiego i Jurafy.

Do zawodów stawać mocą, zawodnicy 1
zawodniczki stowarzyszeni i niezrzeszeni.

Regulamin zawodów przewiduje udział w
mistrzostwach dzieci do lat 10 oraz senio­
n6w w grupach ponad 30 i 40 lat.

Polonia Pszów w stosunku 4:3. W dniu me­
c/u odbywać sic będzie w Orłowej równocze­
śnie zlot Sokołów to też niewątpliwie, im­
prau piłkarska bodzie się cieszyła dużym
powudaauknai,

FERENCVAR08 — UJPEST 0 PUCHAR
EUROPY

W dniu 23 bm. oraz 30 bm. rozegrane
UnrlaM 'b\a finałowe spotkania (mecz i re­
wanż) piłkarskie o pucliar Kuropy środko­

wej. W obu tych meczach spotkają się wę­
gierskie drużyny Ferencvaros — Ujpest.

REPREZENTACJA SZKOCJI WYGRAŁA
TUZIN MECZÓW W U. S. A.

Piłkarska reprezontac>a Szkocji dokonała
(ournee po Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie, rozgrywając łącznie 13 meczów Hilans
tych spotkań jest niezwykle korzystny dla
Szkotów, którzy wygrali w 12 meczach i raz
zrem isow ali .

TU MVI EJ SM/tTKOWKi
DWÓJEK MIESZAWrCH

Z ramienia SI. O. Z. P. R. odbędzie się
w dniu 22 bm. (sobota) o godz. 16-tej na
Buglowiżnie w Katowicach turniej siat­
kówki (dwójki mieszane).

Zawody zapowiadają się bardzo cieka­
wią z uwagi na liczne obesłanie turnieju
przez kluby Zgłoszenia przyjmuje telefo­
nicznie (Nr 315-75) oraz na miejscu Sek­
cja Gier Sportowych K P. W. Katowice,
która jest gospodarzem zawodów Zgłosze­
nia na miejscu przyjmowane będą do godz.
15.30 Startowe wynosi 0.50 zł oc drużyny.

Dnia 27. VII . br. odbędzie si< w Kato­
wicach turniej siatkówki (trójki panów).
Zgłoszenia przyjmuje p. Herz, Wydział
Skarbowy.

Dnia 3 września br. odbędą sie w Cho­
rzowie-Mieście zawody w siatkówce (trój­
ki pań). Zgłoszenia przyjmuje T. G . „So­
kół" Katowice.

GRZYB I METZNER MIĘDZYNARODO­
WYMI SĘDZIAMI W SZCZYPIORNIAKU

Międzynarodowy Związek Piłki Ręcz­
nej mianował międzynarodowymi sędziami
w szczypiorniaku, następujących specjali­
stów polskich:

W. Twardo i W. Szeremeta z Warsza­
wy, Lubowiecki Jakób z Krakowa, A.
Grzyb i Metzner ze Śląska.

ZAPROSZENIE DLA KOSZYKARZY
W dniach pomiędzy 20 września a 10

października w Bukareszcie odbędzie się
7-dniowy turniej koszykówki męskiej i
żeńskiej w konkurencji międzynarodowij.
na który zaproszono reprezentacje: Pol­
ski, Grecji, Bułgarii, Turcji, Jugosławii i
Węgier.

Program i obsada zawodów
z udziałem Węgrów

Międzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne, które jak wiadomo odbędą się jutro w
Sosnowcu a w niedzielę w Czeladzi z u­
działem czołowych zawodników węgier­
skich i polskich zapowiadają się niezwykle
ciekawie.

Obsada poszczególnych konkurencji
wygląda następująco :
W Sosnowcu:

100 m: Strojnowski, Horzelski, Chmiel,
Klich. Borowiecki i Harazim.

400 m: Drozdowski, Danielak, Kaszta i
Wylecioł.

3000 m: Csaplar, Noji, Karwowski,
Gwóźdź, Sitko.

Tyczka: Zsufka, Sznajder, Mucha.
Miot: Węglarczyk, Kozubek, Kocot,

Deja.
Wzwyż: Reiske, Chmiel, Horzelski, Klich,

Sokół Woźniczka.
Panie — 60 i 100 m: Kałużowa, Serafi­

nówna, Ziołkówna, Gierokówna, Jarocka.
W dal: Ziołkówna, Gnilkówna, Serafi­

nówna, Kałużowa.
Kula: Bregulanka, Kruegerówna, Swat­

kówna.

W Czeladzi:
200 m: Strojnowski. Horzelski Danielak.

Woźniczka
800 m: Polok. Wylecioł Kotyrba.
5000 m: Csapler, Noji, Karwowski

Gwóźdź.
Tyczka: Zsufka Szna;der Mucha
Wdał: Chmiel. Sokół Mucha. Strojnow­

ski .

Dysk: Sokół. Stalmach Mucha
Panie: 60 i 100 m: Kałużowa. Serafi­

nówna, Gierokówna
W zwyż: Biskupówna, Nowakówna. Ka­

mińska
Dysk: Kruegerówna Bregulanka, Swat­

kówna, Głodniokówna
Niezależnie od wyżej wymienionych star­

tować będzie cały szereg innych mniej zna­
nych zawodników.

Na pierwszy plan imp-ez wysuwa się
bezsprzecznie pojedynek Csaplara z Nojim
i Karwowskim, oraz pojedynek Zsufki z
Sznajdrem i Muchą.

Obaj Węgrzy mieli w tym roku już lep­
sze wyniki od Polaków.

Kordas wynikiem 52,19 III
pobił rekord Węglarczyka

W czwartek odbyły się w Bydgoszczy
międzyklubowe zawody lekkoatletyczne w
których zawodnik tamtejszego Sokoła Kor­
das ustanowił nowy rekord Polski w rzucie
młotem wynikiem 52,19 m.

Jak wiadomo poprzedni rekord należał
do Ślązaka Węglarczyka z krywałdzkiego
Sokoła i wynosii 50,48 m. Rekord Kordasa
będzie na pewno uznany, gdyż próbę swą
zapowiedział na kilka dni przedtem, przy
czym komisja sędziowska stawiła się w peł­
nym składzie. Kordas miał aż cztery rzuty
ponad stary rekord i kolejność rzutów
przedstawiała się następująco: 47,95 m,
51,49 m, 51,99 m oraz 52,19 m.

Na tych samych zawodach Wasilewski
;v biegu na 3000 m uzyskał czas 9:14,8, po­
prawiając rekord okręgu pomorskiego o
całe 9 sekund.

Powracając do rekordu Kordasa, warto
zwrócić uwagę na rzecz ciekawą, ie do­
tychczasowe rekordy Polski w tej konku­
rencji padły prawie zawsze na trenin­
gach lub miej ważnych zawodach.

TRUDNOŚCI WYJAZDU NA MECZ
Z WĘGRAMI PÓŁN.

Drużyna Polski południowej, która w dniu
23 bm. ma rozegrać mecz lekkoatletyczny w

Szolnok » Węgrami północnymi, natrafiła na licz­
ne trudności, które mogą przeszkodrać w wyjeździe
na oznaczony termin. W chwili obecnej (ze wzglę­
du na skasowanie konsulatu węgierskiego we Lwo­
wie) paszporty zawodników wysłane zostały Ho
Warszawy, celem zaopatrzenia w wizy słowacką
i węgierską.

W razie niemożności wyjazdu na oznaczony
termin, zwiąski krakowski i lwowski zwrócą się
do Węgrów o przełożenie meczu na dzień 30 bm.

Węgierska sztafeta zaatakuje
w Warszawie rekord świata
Węgierski klub sportowy M. A . C . z

Budapesztu zwrócił się do Polskiego Zwią­
zku Lekkoatletycznego z propozycją wy­

słania do Po!s\i sztafety klubowej która­
fc«f aa zawodach w Warszawie zaatakowa­

ła rekord świata na 4 X 1500 m. Sztafeta
pobiegłaby w składzie: Szabo, Igloi, Ra­
tonyi i Csaplar. Zawodnicy, startujący w
sztafecie, startowaliby ewentualnie rów­
nież w innych konkurencjach indywidual­
nych. Węgrzy proponują termin między 15
sierpnia a 2 września.

Polski Związek Lekkoatletyczny pro­
pozycję Węgrów przekazał stołecznej
„Warszawiance", która organizuje w sier­
pniu zawody lekkoatletyczne i ofertę
prawdopodobnie wyzyska. Bordas uzyskał
52,19 m w rzucie młotem.

nTo u i* dc France"
W czwartek uczestnicy wyścigu kolar­

skiego dokoła Francji odpoczywali po nie
słychanie ciężkiej trasie pirenejskiej Na
odcinkach tych najlepszym okazał się Belg
Vard Vlaaata. Klasyfikacja ogólna po eta­
pie pirenejskim nie uległa większyrr
zmianom. Na czele znajduje się w dalszym
ciągu kolarz francuski 25-letni Renę Viet­
to, drugim jest zwvcięzca z 1936 r. Belg
Maes. Na przebycie dotychczasowych eta­
pów Vietto zużył 60 godzin 45 min 11 sek~
Maes ma gorszy czas o 2:57 min.

W klasyfikacji drużynowei w dalszym
ciągu prowadzi druga drużyna Belgii przeć"
reprezentacją Francji.

Klasyfikacja drużynowa wyiciftu przed­
stawia się po etapach piretitjskich nastę­
pująco:

1. Belcia B w czasie ojjóln. 182:55:24,
2. Francja 183:22:21, 3. Francja połmln­
wsc h. 183:2 l:(l.">, 4. Belgia A, 5. Francja
pol udti.- zach., 6. Holandia, 7. Francja
płn. ­yyscli.. 8. Luksemburg, 9. Francja
zacli., 10. Szwajcaria.

W Cieszynie pierwszy raz

konkursy hippiczne
W niedzielę, 23 bm., odbędą się w Cie

szynie zawody konno, organizowane prze*
Podkarpackie Koło Jazdy Myśliwskiej.
Terenem zawodów będą koszary artylerii.
Początek zawodów o godz. 15.

Zapowiedź zawodów wywołała wielkie
zainteresowanie, będą to bowiem pierwsze
zawody konne na Zaolziu, w których wez­
mą udział polscy jeźdźcy wojskowi i cy­

wilni.

Tysiączne tłumy
na otwarciu lingiady

W czwartek na stadionie olimpijskim
w Sztokholmie w obecności króla Gusta­
wa V, członków korpusu dyplomatyczne
go i tysiącznych tłumów publiczności na­
stąpiło uroczyste otwarcie igrzysk gimna­
stycznych, zorganizowanych ku czci twór
cy gimnastyki szwedzkiej Piotra Henryka
Linga. Igrzyska zostały zainaugurowali*
przemówieniem króla Gustawa V, który
podkreślił doniosłość dzieła Linga dla ca
jej ludzkości. Po przemówieniu premiera
Hansona król Gustaw V dokonał odslo
nięcia popiersia Linga na stadionie.

Na zakończenie uroczystości odbyła się
defilada gimnastycznych reprezentacyj 3"<
państw przed królem szwedzkim. Nielicz­
na lecz świetnie prezentująca się drużyna
polska wzbudziła szczery podziw publicz­
ności.

IGRZYSKA W DUCHU CZYSTO
OLIMPIJSKIM

Prezes fińskiego komitetu olimpijskiego
igrzysk 1940 r. w Hslsinkach, dyr. M . Ran
gell, wygłosił w tych dniach następujące
p.zemówienie do sportowców całego świa­
ta W przemówieniu tym p. Rangell pod­
kreślił, że w tych dniach upływa roczny o­
kres czasu od chwili przyznania Finlandia
man datu organizatora 12-tych Igrzysk
Olimpijskich. W ciągu tego roku pracy or­
ganizacyjnej, Finnowie znaleźli w całym
świecie pełną sympatię i zrozumienie dla
swoich zadań. Komitety olimpijskie 44
państw przyrzekły wysłać rwe reprezenta­
cje na igrzyska w Helsinkach 1940 c.

Na zakończenie p. Rangell oświadczył:
. .Podtrzymani moralnie przez cały świat

w naszych zadaniach olimpijskich, jesteśmy
przekonani, że zdołamy zorganizować
igrzyska w duchu czysto olimpijskim'.
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0 społeczne wykształcenie naszych inżynierów Kronika gospodarcza
* • Sf W wnwp PRZEPISY o r.T .r .nktm

Zadania kierownika wytwórczego sta­
ll się coraz bardziej złożone. Na ten stan
ziczy wpływa z jednej strony stały tech­
liczfly postęp, który zmusza do czujnego
jedzenia jego przejawów i przystosowy­
L ,\nia do nich procesów produkcyjnych i

h organizacji. Z drugiej strony stale za­
liczające się doskonalenie metod sprze­
i/y zmusza do odpowiedniego ustosun­
iwania do nich produkcji i aparatu wy­
.iny. Wreszcie wzrost poziomu kultu­

,!nego rzesz pracowniczych nakłada na
.rownictwo elementem ludzkim w za­
jdzie pracy wymagania coraz wyższych
,valifikacji umysłowych i moralnych.

Nic dość na tym: w miarę pogłębia­
KL'go się zrozumienia ścisłej wspełdzia­
..!:iości w/ajemnej zjawisk gospodar­
zyli, społecznych i kulturalnych, zacho­
/.jcych w nowoczesnej organizacji spo­
CZCnSTW. staje się coraz bardziej jasna
•la społeczna i kulturalna warsztatów
vtwórczych, jako zorganizowanych zc­

r>olów ludzkich. Widzimy zatem, że od­
.wicd/.ialność, ciążąca na barkach kie­
wnika warsztatu wzrasta niepomiernie:
C możi się już ograniczać do spraw tech­
OBOjrdi i handlowych — lecz sięga rów­
•ż do spraw ludzkich, rozgrywających

c na terenie warsztatu.
Gdy jednak dokładnie uświadomimy

mbic rolę i wielką odpowiedzialność kie­
iwnictwa warsztatów wytwórczych w
i.voczcsnym społeczeństwie, to musi nas
lerzyć zbyt mały wysiłek w kierunku
-zygotowania do tej roli przyszłych kie­

owników, w pierwszym rzędzie — inży­
. rów.
Wykształcenie inżynierskie zamyka

iic wyłącznie w obrębie zagadnień tech­
cznycn, nie dając prawic żadnego przy­
>towania w dziedzinie zjawisk gospo­
irczych i społecznych. Czas najwyższy'ączyć te zagadnienia do programu

\ tałcenia inżynierów oraz zaintereso­
lać nimi głębiej tych inżynierów, którzy
B weszli w życie.

Podobne opinie nabierają coraz wiek­
uj wagi w przodujących krajach świa­
tu Warto się z nimi zapoznać, w szcze­

ności, na przyk'ad, z myślami wypo­

wiedzianymi na ten temat przez ludzi tej cuskich Kolei Państwowych w książce pt.
miary, jak światowej sławy ekonomista, „Metier d'homme" — Zagadnienia te
Sidncy Webb, w książce pt. „Works Ma- omówiono na łamach Przeglądu Bezpie­
nager To-Day" lub wybitny inżynier, czeństwa Pracy w numerze 5 i 7 z bieżą­
Raoul Dautry, naczelny dyrektor Frań- cego roku.

Brak wykwalifikowanych robotników
Starachowice, 21. 7 .

W związku z uruchomieniem na trzy
zmiany wszystkich gałęzi przemysłu me­
talowego przez zakłady przemysłowe w
Starachowicach wpłynęło to na zapotrze­
bowanie dużej ilości robotników, a przede
wszystkim wykwalifikowanych, których
daje się odczuwać brak. Aby zaradzić wy­
tworzonej sytuacji dyrekcja zakładów ro­

zesłała listy do wszystkich rzemieślników,
którzy w ostatnich latach zostali zwolnie­
ni z powodu kryzysu, proponując przyję­
cie z powrotem do pracy na baidzo do­
godnych warunkach. O ile chodzi o t. zw.
bezrobocie w tym ośrodku przemysłowym,
to nie istnieje ono zupełnie, a nawet daje
się odczuwać brak rąk do pracy przy żni­
wach wśród okolicznych rolników.

Organizacje zawodowe przeciw pracy nadliczbowej
Związki zawodowe stwierdzają, że z

ogólną poprawą koniunktury przemysło­
wej w Polsce, wzrasta nie tylko zatrudnie­
nie, ale również zwiększa się ilość pracy
t. zw. ponadliczbowej. W niektórych ga­
łęziach przemysłu odsetek czasu pracy po­

nad liczbowej osiągnął nawet 17 %. Tym­
czasem związki zawodowe podkreślają, że
wynagrodzenie za godziny nadliczbowe zo­
stało zmniejszone niemal o połowę. Jest to
więc ze szkodą robotnika.

Doniosłe orzeczenie Sadu Najwyższego
Sąd Najwyższy ostatnio wypowiedział

się w sprawie niezmiernie doniosłej dla
pracowników umysłowych, opierając się o
art. 21 rozp. Prezydenta Rzplitej o umo­
wie o pracę pracowników umysłowych. Z
przepisu tego — zdaniem Sądu Najwyż­
szego — wynika bezwzględnie zakaz dla
pracodawców dokonywania potrąceń z
uposażeń pracowniczych tej części skła­
dek obowiązkowego ubezpieczenia choro­

bowego, jaka przypada na pracodawców.
Chociażby, wywodzi dalej Sąd Najwyższy,
na podstawie przepisów rozp. Prez Rzpli­
tej z dn 24 listopada 1927 r. (art 104. 132,
136), strony zawarły odmienną umowę —
będzie taka umowa nieważna, gdyż zmie­
rzałaby ona do ograniczenia uprawnień
pracownika wynikających z cytowanego
rozporządzenia.

„Młodzież sięga po pracę
"

Na XXV sesji Międzynarodówko rJlftra
Pracy, zakończonej niedawno w Genewie,
delegat rządu Polskiego, p. min. T.-Komar-*
nicki, zwracające uwag? na pominięcie w ra­
porcie dyrektora Biura zagadnień demogra­
ficzno-populacyjnych, podlyeślil stalą pręż­
ność populacyjną Polski i wzmagający 6:ę
potencja? ludności oraz związaną z tym k<f
niecznoić zatrudnienia dorastających warstw

jjifo3zJe.ź
"y rWdłując się na szereg danych,

zawartych w wydawnictwie Instytutu Spraw
Społecznych pt. „Młodzież sięga po pracę

"
i podkreślając doniosłość tych materiałów
dla rozwiązania zagadnienia zatrudnienia do
pływających młodych sił do pracy — mów­
ca wyraził przekonanie o potrzebie przepro­
wadzenia podobnych studiów przez Biuro w
ujęciu międzynarodowym.

akcję o swoje postulaty
W związku z rozpoczęciem wstępnych

rac nad preliminarzem budżetowym Pań­
wa na rok 1940 41 — Międzyzwiązkowy
nrnitet Pracowników Państwowych ma
fi przyjęty przez p. wicem. Skarbu Ko­

Smhowskiego, aby przedstawić postulaty
/esz pracowników państwowych.

iózef ffomef-foir '

liii! kas bezgnlowid
na Śląsku

•
2- Członkowie spółdzielni wpłacają statutowo u­

taloną wysokość udziału, który można wypowie­'zieć i odebrać, odpowiadają za działalność spół­
zielni materialnie udziałami. W razie poniesionych

kzez spółdzielnię strat lub upadku, członkowie jej
fauszą pokryć straty do wysokości udziałów i statu­
om ustalonej dodatkowej odpowiedzialności.

Członkowie chrześcijańskich kas bezprocento­"vch opłacają wpisowe i drobne składki miesięczne
Jub dożywotnie, do których zwrotu coprawda nie
łają prawa, jednakie nie ponoszą za działalność

[asy bezprocentowej żadnej odpowiedzialności ma­
erialnej i nie mogą być pociągnięci do pokrycia
trat, jeżeli osobno nie składali na piśmie poręczenia
;a jej zobowiązania wobec osób trzecich.

3. Spółdzielnia prowadzi interesy za członków
ollektywnie i działalność jej jest obliczona na zysk,''iry w minimalnej wysokości może wypłacać człon­
em w formie dywidendy.

Kasy bezprocentowe nie prowadzą własnychrzedsiębiorstw. Ich zadaniem jest niesienie bezin­
e>"esownej pomocy materialnej jednostce w ugrun­
°waniu jej prywatnego przedsiębiorstwa. Kasy bez­
procentowe mogą i winne popierać spółdzielnie, po­
ddające zwłaszcza charakter hurtowni, jeżeli ich

Nowa placówka ZPZZ. Pracowników Umysłowych
W dniu 18 bm. odbyło się w Żywcu

zebranie konstytuujące pracowników umy­
słowych Browaru Arcyksiążęccgo, na któ­
rym sekretarz gen. p. Juzoń przedstawił
cele i zadania ideologiczne Z. P. Z. U.

Zarząd ukonstytuował się w składzie

następującym: prezes — Ludwik Ciurla,
wiceprezes — Franciszek Grz-ebinoga, se­
kretarz — Stanisław Dziubek, skarbnik —
Jerzy Wysocki, komisja rewizyjna — Ed­
ward Caputa, Marian Wróbel, Fryderyk
Myszka.

NOWE PRZEPISY O CECHACH
RZEMIEŚLNICZYCH

Izby Rzem eslaicze opracowały nowy pro­
jekt statutu wzorowgeo dla przymusowych or­
gan zacyj cechowych Do zadań cechów naleieC'
bedz.e: dbanie o poziom zawodowy członków,
tworzeń.e kas i funduszów zapomogowych, pie­
cza nad czeladnikami i uczniami itp W p erw­
•zyrn rze/l/.p cc-chy przymusowe będą miały n%
celu walkę z fuszorstwem.

UPADŁOŚCI W POLSCE

W maju ogłoszono na terenie całerj Polaki o*
golem 7 upa41osci, wobec 11 w kwietniu br W
pierwszych 5 miesiącach 1939 liczba upadłosii
wynos.ła 03, wobec 51 w analogicznym okresił
1938 r.

ROZWIĄZANIE RASY KRAKOWSKIEJ IZBY
ROLNICZEJ

Zarządzeniem m nistra rornictwa 1 reform
rolnych rozwiązano radę krakowskiej Izby Rol­
n.czf»j KrTnisarzf»m m.anowano docenta Uniwer*
sytetu JagieOosBSI afl In Francwka Coca.
OGŁOSZENIE DSTAWY O POROZUMIENIACH

KARTELOWYCH

W Dz>r.n'ku Ustaw z 19 bm ogłoszono usta­
wę o porozumieniach kartelowych. Wchodzi ona
w tycie po upływie 3 miesięcy od dnia ojjło*
szen.a.

CUKRU PRODUKUJEMY CORAZ MNIEJ

Podczas ostatnich dwóch kampanii produkcji
cukru w Polsce było czynnych 61 cukrowni, w
których przerobono w r 1937-38 — 32 369 ty*.
q, a w r. 193839—31471 tys. q buraków
Produkcja cukru poważnie się zmniejszyła, co
należy tłumaczyć słabszą konsumeją oukru na
rynku wewnętrznym.

ZATO WIĘCEJ PALIMY
W roku 1938-39 zużyliśmy na produkcję pa­

pierosów, cygar, tytoniu i tabaki — 7110 ton
surowca zagranicznego i 12.502 tony surowca
krajowego Produkcja cygar i cygaretek wynio­
sła 34 m In sztuk, pap.erosów 9 366 miln szt.
(w roku budżetowym 1937 38 tylko 7 699 miln.
szt"). tytoń,u 11480 tom. a tabaki 248 ton Z
powyższych danych wyn ka, ze w Polsce pali­
my coraz w ęcej papierosów i te są ona pozą*

dane i poszuk.wane również na rynkach zagra­
nicznych.

WIĘCEJ TEZ PIJEMY

W r 1938 były w Polsce czynne 1.403 go­
rzelnie, które przerobiły 6 639 tys. e; ziemnia­
ków i melasy, z czeco wyprodukowano 85 966
tys litrów spirytusu W r. 1937 wyprodukowano
tylko 77 782 tys litrów, czyld w roku ubiegłym
podwyżka rrodukcji spirytusu wynosiła 8183
tym. q.

PRODUKCJA ZAPAŁEK WZRASTA

W ostatnich dwóch latach, tj. 1937 i 1938,
produkcja zapałek w Pulsce znacznie wzrosła
I tak w 1937 r w 4 zakładach fabrycznych, za­
trudniających 818 robotn ków — wyprodukowa­
liśmy 15 014 miln. sztuk zapałek, gdy Już w
1938 r — 18 450 miln szt.

członkami są samodzielni kupcy i drobni producenci,
a to w tym celu, by umożliwić im zupełne uniezależ­
nienie się od niepolskiego hurtownika. W takim wy­
padku członkowie spółdzielni otrzymać winni po­
życzki bezprocentowe indywidualnie, przekazując je
do spółdzielni, która ze swej strony winna udzielić
członkom tym kredytu towarowego do wysokości
wpłaconej sumy.

Również spółdzielnie mogą udzielić poparcia ka­
som bezprocentowym przez przeznaczanie części
swoich zysków na ich cele.

Sprawa chrześcijańskich kas bezprocentowego
kredytu na Śląsku.

Zastanawiając się nad zorganizowaniem kredytu
bezprocentowego na Śląsku, znaleźć należało taką
formę, która by zjednała dla tej akcji życzliwość
i poparcie wszystkich sfer polskiego społeczeństwa
i czynników w unarodowieniu życia gospodarczego
na Śląsku zainteresowanych ,oraz zapewniła maksy­
malną celowość i skuteczność działania chrześcijań­
skich kas bezprocentowych na terenie całego Ślą­
ska. Z jednej strony należało stworzyć szerokie pole
działania i inicjatywy siłom organizacyjnym j spo­
łecznym, a z drugiej strony trzeba było zabezpieczyć
rozwój kas bezprocentowych przed efekciarstwem,
eksperymentowaniem i nadużywaniem akcji dla ce­
lów politycznych. Zdawano sobie sprawę, ze powo­
dzenie tej akcji zależne będzie od tego, jaki będzie
początek. Należało również zdecydować, czy dzia­
łalność chrześcijańskich kas bezprocentowego kre­
dytu na Śląsku ma mieć charakter dobroczynny i po­
magać wszystkim zgłaszającym się o pomoc, czy teł

charakter samopomocowy, i obejmować swoją dzia­
łalnością tylko członków.

Społeczeństwo śląskie nie lubi ani sekciarstwa,
ani rzeczy słabych i niesolidnych, a chętnie służy
ideom wielkim i trwałym. Zresztą względy gospo­
darcze dzielnicy śląskiej wymagały takiej formy or­
ganizacyjnej, która by pozwalała na ustalanie i prze­
prowadzenie akcji bezprocentowego kredytu na
szeroką skalę według przemyślanego plann bez
uszczerbku dla okolic gospodarczo upośledzonych.
Okręgi przemysłowe posiadają tę cechę, że ich po­
tencjał finansowy skupia się na jednym małym od­
cinku w siedzibie zarządów zakładów przemysło­
wych, banków i innych instytucji gospodarczo sil­
nych, podczas gdy reszta terenu zależnego gospodar­
czo od koncernów i syndykatów przemysłowych wy­
kazuje tym większe obniżenie zamożności ludności,
im większe jest oddalenie od wspomnianych ośrod­
ków przemysłowych. Terenem gospodarczo upośle­
dzonym jest m. in. na Śląsku całe pogranicze, które­
go ludność pozbawiona została wielkich warsztatów
pracy przez pozostawienie ich po drugiej stronie gra­
nicy przy podziale Śląska pomiędzy Polskę i Niemcy
Tereny te nie wydobędą ze siebie środków potrzeb­
nych nawet na zapoczątkowanie ożywienia życia
gospodarczego u siebie. Tam w szczególności przyjść
musi z pomocą w imię solidarności narodowej całe
społeczeństwo śląskie.

Te wszystkie powody — a żadne inne względy,
tym mniej dzielnicowe, o które nas początkowo po­
sądzano — przesądziły o formie organizacyjnej akcji
bezprocentowego kredytu na Śląsku, odmiennej od
form przyjętych na innych terenach państwa.
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. .rOf//? DE FRANCE"
Cykliści na etapie Bordeaux — Salies de Bearn.

Francuz Galateau i zwycięzca etapu Belg Kint.

Zapał do wstępowania do szeregów ar­
mii brytyjskiej ogarnął nawet malucz­
kich. Na zdjęciu — młoda gwardia an­
gielska przed swym starszym kolegą.

Do Touąuet, we Francji, przybyli pilo­
ci - dziennikarze francuscy i angielscy,

by spędzić chwile odpoczynku.

Urzędniczka
z kill.uU-tnią praktyka
biurową, poszukuje po­
sady do biura lub za
kasiorke do pow skła­
du. Zjitoszcnia do Ad­
nini-tr.,oi P. Z . pod ni
. 5480'. (4917)

4 pokoje
kuchnia. 1 .izu-nka. ko­
mórka, zaraz wolne, w
Chorzowie I. ul. Wol­
ności 50. Zgłoszenia u
właściciela na miejscu

(4°08)

Stolarnia
centrum Bielska z kor
pletnvmi maszynami
urządzeniem jeit d
nabycia. ­ Reflektanc
mogą podać adres %
Kep­czcn tacii P. Z. v
Bielsku, Nad Niprem 2
podnr„20. (4920)

'PO/YC7KI
Szukam na I hip dom

25.000 zł
na 2 lata, dam dobre
odestki do 10 proc.
Zjjł doAdm.P.Z. pod
n r „547r. (4914)

KX)PKJA

Kupię dom
w Katowicach, Chorzo­
wie lub okolicy, wpła­
caj jJotówką 45.000 zł,
obejmę ewentualnie hi­
toteke. Zijtosz. do Ad­
Mini.ii .cji P, Z. pod ni
.5172'. (4914)

inniNa dokończenie d
przy kop.ilni szukai

6000 Zł
na I hip., dam dobre
rd'. etki i oddam debrze
zaprowadzony skl ep
spożywczy z dobrą
l;łientdą. Zgł. do Ad­
ministracji P. Z . pod nr
..5475". (49141

przy

Kupię dom
wpłacie 25—30Im zł. możliwie ze

sklepem. Zgł. do Adm
P. Z. pod nr ,.5473'.

(49141

Sprzedam z powodu
wyjazdu komfortowy

dom
w Katowicach bez hipza 70 tvs. zł. Dochód
roczny 9500 zł. Zgłosz
doAdm. P.Z.pod nr
,5473 a". (4914)

Sprzedam z powodu
wyjazdu

dom
w ccntr.im Katowic ra
37 t\s zł. bez hipotek,
dochód 4800 zł, miesz­
kania z przedpokojami,
2­. 3-i4 ­ pokojoweZgł.doAdmPZ.pod
nr „5476". (4914)

Szukasz posady ?
daj drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej"

UZDROWISKA

Szczyrk
powiat Biała Krakow­
ska Pensjonat „STRU­
MYCZEK­, nowo zbu­
dowany, pełnokomfor­
łowv, woda bieżąca,
ciepła i zimna, łazien­
ka, własna elektrow­
nia, auto, las, rzeka,
telefon nr 17. solidne,
tanie utrzymanie, czyn­
ny do końca września,
a w zimowym sezonie
od 1 grudnia. (4922)

"W-O'Z^i
Natrysklwacze

fasadowe o szczotka,
gumowych, sprężyn *
wych lub trawiastych,
dost arcza Inż . Wein ­
grttn, Kraków, Groble
19. (4833)

Popierajcie

kupców
ogłaszających się

w.Pohce Zachodniej
1

Ifiudeh. StiacAu/ototJ. MotóM'

Licytacja
W dniu 28i31lipca oraz 4.7,11,14i18

sierpnia 1939 roku zostanie sprzedana w dro­
dze licytacji w składnicy Urzędu Skarbowego'
w Mikołowie przy ul. Pszczyńskiej 19, różnego
rodzaju skora (krupony, boki, paski itp), ogól­
nej wartości około 21,000 zł. (4843)

NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sn.lu fliadialBli w Mikołowie, rewiru I.
1'omlnik Jurasz, maj.i .y kan. clarie w Mokotowie,
ul. Klaaatoraa M, na podstawia art. <;:« l fli kpe.
jodoje do publicznej Wladeesedcl, że dola 26 sierpnia
Mi r I K.Ki/ . lo-t,j w Sadzie Grodzkim w Mtkoło­
wie. sala Pt Im, i-dhed/.le mc. sprzedaż w drodze pu­
lllemct* i rzetargu BaleiąceJ* do rflv» ilczkl Marty
Krawezykowe' • piotrowie, nlerucnoartei zapisanej
w księdze r tur) etaJ ri.itrowi.« toj VI. wykaz L
Zfl aoiottae) • Plotrowteaea rrzy ii. 3 MMI. nr 8,
i składa--.cej się z domu mlcezkalpegc m mtumo
w sobie IWtltlMtt, z chlewa, stololy, szopy, lo­
downi, oraz z roli, ląkl, pastwiska I podwórza o
ląi z.nyin obszarze 4 ha 0" ar 73 m2.

KlaruchomoM oszacowana została na eume. złotych
I'.MXI tea« MJ wywołania wynosi 4&.0O0 zł.

1'rzysti.piijąoy do przetargu obowiązany Jest zło­
tjt r.-koiomie w wymko.ścl n.noo zł. oraz przedłoży.'
zezwolenie Urzędu Województwa Śliskiego na naby
i ie tej nieruchomości.

I Km. Ont/m. — O godz. 11 -tej w Sadzie Grodz­
kim w Mk. Iowie, «ala nr L'9, odbędzie a!.; sprzedaż
w drodze publi. z„ncgo przetargu należącej do dłużni­
ka ttaalaława tparka z Kostm-hny nieruchomości
zapisanej w księdze wieczyste] Piotrowi, e tom I,
wykaz U IS. położonej w Kostuchnle. a okładając
•l« I nlętrowego domu mieszkalnego z reetaurnrj
z chlewa, szopki, ustępów, stodoły orai! z podwftr
I ogrodu.

Nieruchomość OaaBCOWBłia została na sumę 8.400 i
cena zaś wywola.iia wynosi fi.300 zł.

1'rzystepiijacy do przetargu obowiązany jest zł
z rękojmia w wyeekaecl sw.oo z .t t przedłożyć z
Zwolenie l'rzcdii Wojewódzkiego Śląskiego na naby­
. nleru. homoscl.

I K . M11,:M. — O godz. 11.30 w Sadzie Grodzki
w Mikołowie, sala nr 29. odbędzie »te sprzeda*
drod. publicznego przetargu należącej do dłużnika
Jdaafa Liszki z. Mąkołowei p. Tychy nieruchomości
aapleanaj w kaladn wieczystej Tychy tom V, wykaz
I.. 342 I Sit; położonej w HąkołowCB. a składającej
sie z domu mieszkalnego, stodoły, chlewa, podwórza
i roli o łs/znym obszarze 1 ha 14 arów 60 m2.

Nieruchomość csznrnwana została na sumę S.T48 ił;
r na zań wywołania wym I 4.311 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany Jest zło­
żyć rękojmię w wraokołe.1 J74,SO zł I prredłozyć ze­
zwoleń, e Jraadti Województwa śląskiego na nnbvrle
iileru-1 crioscl. (4844)

Mikołów, dnia 19 lipca 1933 r.
(-) . IMIMK JURASZ

Komornik Sad i Grodzkiego w Mikołowie, rew. I -go. |

IV Km. 1772,3!).

OBWIESZCZENIE
o drugiej licytacji nieruchomości

Komornik Sadu Grodzkiego w Katowicach, rewi
ru IV. Ludwik Ha durki, Bajae* kancelarię w Ka
towlcach. ul. Kościuszki nr •, na p.slslawle art. "7
I IH npc. podaje dn p hllcznej wiadomości, te dnli
24 sl. i la 1939 r. o gndz. 10 w Katowicach w Sadzi
Grcslzk m, pokój aa, iMlbedzle się sprzedaż w drodz
puiiin znego araatarga sal acej do dłużnika Kugeniusza Jnkiibowitza w Hr.slau. •adawaatr •, nie
rwekeaaoael: zapisanej w katadta sruatowaj Katowi
ce, położone! w Siemianowicach ,ś] ,,rzy ul. W. .nlo­
wej 1 na północ od ul. Michałków i kici.

Nlerucaoc-ość została osz.iicowana na sunie 9 38.'.
zloty.h. zaś cena wywołania wynosi ,-.ł IHMH

rzyntenuincy do przetarci! obowiązany ji»t zło
żyć rękojmię w wysokości zł '>:;* LT M,

W r.ru ostatnich dwóch tygodni przed licytacji
wolno oglądać nieiaa liomość w dni powszednie od go­
dziny R-ej d 18-ej. akta zaś Boataaawaala tatrknerl­
BeajS można arxa«lated W sadzie grodzkim w Kato­
w .ach. ul. M.kołowska 2. sala nr 59. MMI

Katowice, dnia 1 lipca 1939 r.
KOMORNIK MM OKOriBICIBOO

w Katov.i .a,h, re. Iru IV.

RZErzpfSPOI.ITA rOI.SKA
Województwo Mtekle

ZAPOWIFDŹ.
PrHiaje s ę do wiadomości, że
1. Lacki Jaw Marian, loiynlel MOekatllfe, zamie­

szkały O Katnwic-ch I. ulica Opntaki 11. svn en-e ­
rjtowiimgo u ednra nadetwnwaaa Jana beefclepe
1 żony jego Nnd/lel z tama Ilarteling. obo.ie zani e­
szkałych w Zakopanem 111:

2. Grahlai.nwska Itożcna. Irena. Marla, hez zawo­
du, taaalaeakata w Ptotmwtceełi. mira Hlrklawteai
nr !>. córka latya era Ptanlśt«wa GrahianowsWeco.
znmleszkslego w Toznanlu I żonv tern I.udnmlry z
domu Duhinka. lamleaiksłej w Plotrowleaek ­ ".a
zawrzeć związek nałtetokl. t fKt)

Obwieszczanie laatrwladtl na>tanić winno w Pio­
trowicach, i: towlcach I dzienniku „Po laka Z a. ho­

tl •ntualne przeszkody należy zgł\ ć niżej pod­
lili urzędnikowi.

Pletrwoloa. dnia 21 lipca 1939 r.
(ricc/c)

IRZRDN1K STANT CTWJŁKłOO
w zast. ( —) Anioł Pr., sekretarz gminy.

I Km. 543/39, RM/H, 580 1 1177/39.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, że w drodze pub'icznel licytacji sprze­

dam, dnia 24 lipca 1939 r. w Katowicach Uattpająca
ruchomości:

11 przy ul. l.ompy Nr 2 o godz 9-tej:
regał z pMliaml. f . stolików. 45 krzesła, stół pro­
stokątny. 4 lampy sufitowe i I beczułki na miód
oszacowane na sumę 710 zł.
21 przy ulicy Koatlor-ki nr «a o god*. lfl-tej:
maszynę do pisania ..Heglna". biurko dębowe, sza­
fę hlbliotcc.nr . szafę z półkami, n raz in daln ic
cemny dab — oszacnwa >e na sumę 1.(120 zł.
3) przy ul. Dworcowej nr lfi n godz 10.30:
urządzenie kawiarniane. 2 kasy ręjestrncyjne.
maszynę do plsanja „Adler" — cwzacowane na su­

m 8.817 zł.
4) przy ul. Podgórnej nr I ngodz. 11,15:
nlanino w czauej oprawie marki „Klblger" —

> -acowane na sumę zł 800 zł.­ (4812)

KOMORNIK S\i>U ORODZKIKOO
w Katowicach, rewiru I.

NIECH SLASKwHODUJE
WZBIĆ6CE NA BUDOWĘ

FLOTYLLI SCIGACZY
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA ffl li

p.k-.o. NR.A2003 r.U.M .

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, że we wtorek, dnia 25 Itaca 1939 r. o «w ­

dznue Maj apriadaai publicznie w Chorzowie przy
ul (ipoiskiej nr 19, naotepająee raekoaMtati

•JM cęgi •! wypalony, h, 4 lac/kl leUtBO, 1 wen­
Iyl.it r z moaorklaaa, 1 kod klaci anlada nr U,tli,
II wdakOW żelazny, h <io gliny i 1 motor elektrycz­
D»- 10 P. — oszacowane nn liczna sumę zł 3200.
Rucłomości powvż.s/e oirla.lnć mn/.i .a na miejscu

sprzedaży ów erć eodz prz.-d rozpoczęciem licytacji.
fhnrrów, dnia 19 rTpet 1939 r

(dMłl (-) ST. ITAWBCKI, komornik.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, że dnia 25 lipca 1939 r. o gndz. 10 .tej

w Katowicach III przy al. Ks. Podpl . h . w fabryce
mydła ClWlklltier. następu ia. e ruchomoś.l:

lady 1 klap owe. :i regały, wam etatową, wan de.y­
malna. I stoły stare, roaaj na akta. 4 krzesła,
puszki blaszane na 1:;:«T. 3 skrzynie nrytrlnalne
makaronu, różnych pa./ek kawy słodowej Kneippa
I przyprawy ilo kawy Tiatuka. pasła do podłóg,
75 pa.z.k hlnsznnycr- ..S.l .ilu". paatl do obuwia,
50 kg kroilmialu ryłowego, proaaek mydlany ł.a ­
1..•.!/,. leklchta 1 Partia, M paczek rddnyek zup
Maggi 1 Knorr. 3 oryginalne kartony herbaty —

Oazacewaaa na ła. zna sumę tOSJO tf, (181«>
Powyższe rucboinoecl motna ogLądad w dniu 11­

cyt.­Mji * mleieca 1 ./asie wyaa] aaOacaaayaa.
KOMUHNIK S\M' CillOllZKIKGO

VI Ki

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, że w sobotę, dnia 22 lipca 1939 r. o go­

dzinie 9-tej sprzedam publicznie w Rybniku przy ul.
MlkołowiklaJ nr 83. Dattepującg ruchomość:

1 pianino brunatne — oszacowane na sumę 1.500 zł.
Ruchomość powyższa oglądać można na miejscu

sprzedaży .wierć go.lz. prcod rozpoczęciem licytacji.
Rybnik, dnia 19 lipca 1939 r.

(4835) (—1 JuZKF nn.A, komornllt.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam, U w płatek, dnia 28 lipca 1939 r. o go­

dzinie 17-tej sprzedam publicznie w Goczałkowicach
Zdroju u Józefa Sklpiola, rolnika, nnstcpnjn,co ru­
chomości:

około 10 fur żyta nl.niłóconego — 400 zł. ok oło
10 fur owsa nlcmlócnnego — 320 zł — oszacowane

na łączna sumę zł OB. (MM)
Km hnmoścl powyższe oglądać, można na miejscu

sprzedaży.
Pszczyna, dnia 15 lipca 1939 r.

(—) LOSKA, komornik.

Heciakcja:
Katowice, ol. Batoregc 2, I. p

Telefony: do godz 18 tej 337 67 1 H0-M
po godz 18tej30426 i 30878

Rękop«ow nezwraca Ię

Adminiitracja:
Katowice, ni. Koicinaaki 15, olie. II p.

Telefo n: 337-67, 350-85.
PKO Katcw ce 303551

rrzyjmowan e abonament"! I ogJo«zeń

Reprezentacje:
Choriów: ul Pocztcwa 2. tel 411 33
Bielakc: Nad N prem 2 tel 36 57
Cieszyn Zachodni. Marsz Piłsudskiego 4

tel. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: Gimnazjalna 8, tel. 11­84 i 11-37.

Abonament z odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

mleil«cinle 2 St SO 9aT
Przyjmują: Adm nistracja. Reprezentacje.

Poczta fliełowil A^enc' KmV

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 Jam = 68 mm)
za 1 nvtn lednołamowr na uronię tytułowe] fł 100

Ba stronie 2-e) I »-r:eJ zł ODO
ta 1 mm Jednołamowy w teklcle na dal­
szych stronach . . . . . tł 0.80

W DZIALE OOŁO8ZENI0WTM (1 lam=34 mm)

CENNIK OGŁOSZEŃ

za 1 IM litaiti
Roznlar sfrony wyard
— MMM teli«t.iv.a r

i .zernkosć mIIlam—B8n
(1łam—34i

Zł 0,30

DROBNE OGŁOSZENIA płaci sie za słowo
Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie

pra<y itd , . . 0.20 nr
dla potzuki.jacycl pracy . . . 0.10 gr
matrtmenla' ...

d.SO (r
Ba pierwsze słowo i tlurty druk ceny podwójne.

Najniższa eoha drnhnego oirloezenla zł 2.00 — dla po­
szukujących pracy zł X 00 — matrymonialne z.t 2 .60. |

NEKROLOGI
na atronle tytułowej za 1 m/m Jednolamowy 1,00 zł

• na 2-Klcj l 3-cieJ stronie tekstu (działu re­
dakcyjnego) 0,90 zł

na dalszych stronach tekstu (działu redak­
cyjnego 0,80 zł

działa ogłoszeniowym za 1 m/m Jednolam. 0,30 nr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 14-te| dnia poprzedzalącego

WARUNKI OGÓLNE:

Omyłki w oploezenlaeh nie opowatnlajs do tadanl*
zwrotu gotówki an: teł nie obowiązują AdmlnietracH
do bezpłatnego powtftrzenla ogłoszenia o II" trełc I «eo»
ogłoszenia nie zostały wypaczone. Zastrzeżenie miejsc'
bywa uwzględnione o tyle. o Ile zezwalała, na to wzglf

dy reda)". yjne * techniczne.

Nid priyjmniemy odpowiedaialnotci ta
powttala priea nadanie tekato teletonem


